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O b a w y przed polonizacyą.
cie^e^^lee
?łch nahiralnych objawów u Niemców, kto 

a b n.„ . żelazną pięścią pchnął na

charakterystycznych, choć w grun-

dril Bismark
Adó%( p̂ Jtyki wynaradawiania słabszych liczebnie 

ShmeT ■I?a*e^  obawa, aby oni sarni nie ulegli 
pJ , 8"e przewrotnej polityki, jaką na in- 

d' • książę Bismark bał się cienia 
q ZwiSk jęiyka polskiego budził go z ma 

władztwie niemieckiem. To też ger- 
*isk0 u, r° w*6 pruscy działalność swoją i stano­
w y  p  fkw®styi polskiej usprawiedliwiali obawą, 
CaW. 7  t ° y  n ' e w / n a r o d o w i l i  N i e m -  

n przejawami żle ukrywanej bojaźui 
tt°ści arodem, któremu nie podoba do żywo- 

] potnn?, 1 ówJiJ prawa' spotykamy się i dzisiaj 
i -r^ yuy krzyżackiai- Nie tylko po- 

8̂ " brJ ' ' taebowe. pedagogiczne pisma pru-
Prąd au'e trwogi przed polonizaeyj- 

^ańskig ’ Płynł cym rzekomo z księstwa Po-
^8hia g°’ Pragną pobudzić rząd do utrzymy- 

2aci C.z,ui?cj straży w ziemiach polskich.
^łpadb giermańska dochodzi w podobnych
a Ha b.ac^ często do tego stopnia, że „uczony1* 
s°Hy .̂l.u®»rkowskich wzorach politycznie kształ­
cę ^ ^ m iec , traci równowagę umysłową i staje 
karcza * śmiesznym Przykładu tego rodzaju do- 
cho(j2 nam pismo fachowe pedagogiczno, wy- 
/et- 2 1 ?  s P a n d  a w i-e, p. t, jPreuss^he Leh- 

tłl*ng. w" piśmie tem znajdujemy artykuł 
|cy  doniosłoś* Falkowskich i Bismar- 
zasad i rzucający kamieniem potępienia 

^dlju  szkolny, zainaugurowany przez hr.
^rak tit8chlera.

^y Z(j !amopomocy u Niemców poznańskich, któ- 
rZąd s:pn,H,n byłego ministra oświaty, zawsze na 
^ alailj °8|$dają a o własnych siłach stać nie są 
^ atw  ’ Lie jest wedle zapatrywania wzmianko- 
?  Ksieo|°r?anu’ przyczyną niemieckiego zastoju 
*y»io{' Wie Poznański !m Powodu wybijania ńę
fAô . . 1 i l) I O l/l n V.    _ I w. ifinlrlA n nrrnlrAArac.zej Polskich na szkodę Biemieckieh szukać 

aleiy w „za często zmieniających się za­

patrywaniach i taktykach rządowych.“ Wyzna­
niowy charakter szkoły, broniony przez hrabiego 
Zedlitza, oraz prywatna nauka języka polskiego 
w szkołach ludowych, zaprowadzona niedawno, 
krzyżują wszystkie zabiegi niemieckie i utrudniają 
własną obronę.

W dalszym ciągu artykułu swego dowodzi 
Preussische L  hrer Z titung , że były minister o- 
swiaty stosunki prowincyonalne znał tylko po­
wierzchownie. Zapomniał on o tem, że rozróżniać 
należy 3 kategurye Niemców, to jest ewangeli­
ckich, katolickich i żydowskich Niemców, z któ­
rych drudzy i ostatni nie należą bynajmniej do 
silnych podpór niemieckości, lecz „ginają się pod 
naciskiem prądów polonizacyjnych.1* |

Tu następuje stara baśń o Bambrach, oraz 
powiastki o „ w ś c i e k ł o ś c i  p o l o n i z a c y i  
n a s z e j 1*, poparte kilkunastu nazwiskami, których 
brzmienie jest niemieckie, a pisownia w biegu 
lat stała się polską. Dziwni tam muszą być ety­
molodzy w redakcyi tej P ruskiej Gassty n a u ­
czycielskiej, gdy nazwisko „ S t a c h o w i a k 1* u- 
ważają za przeróbkę niemieckiego Stache, „ A n t ­
c z a k a "  wywodzą od Handtke, a „Stablewskie- 

od Stabel. I takie nonsensa drukują się w 
piśmie pedagogicznem, które ma światło szerzyć 
między przewodnikami młodzieży.

Na innem znowu miejscu redakeya pedagogi­
cznej gazety pruskiej drży przed „ k a t o l i c k i m  
e s i ę d z e m  i p o l s k ą  k o b i e t  ą“. Ostatnia 
mianowicie wydaje jej się s y r e n ą ,  która nęci 
nednych Niemców w sidła małżeńskie, by męża 

dzieci zatruć polonizmem, a dzieje się to „ n a ­
w e t  u w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w ,  u n a u ­
c z y c i e l i  w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w* * .  Księża 
sateliccy w Poznauskiem są również „katami **  
dla wszystkiego, co niemieckie; oni, zdaniom pe­
dagogicznego pisma, przy nabożeńsutie nigdy 
nie uwzględniają życzeń niemieckich ow.eczek a 
niegdyś, gdy jeszcze urząd inspektorów szkoły 
piastowali, to nigdy nie pomyśleli o tBm. by nie­
mieckie dzieci po niem ecku się nauczyły. „Wo­
bec polonizacyi Niemców jest dzisiejsze genna- 
nizowanie Polaków dziecinną tylko zabawką", a 
hr. Zedlitz zmieniając kierunbk polityczny, dał 
się uwieść „usidlającej słodyczy" i „rycerskim 
formom towarzyskim polskiej inteligencji."

W ostatniej częśc. artykułu rzuca się jego au­
tor w objęcia historyi i z gorącym entuzyazmem 
wielbi rządy Flottweliów i Falków — a nato­
miast wi azać się stara, że łacrodna polityka rzą­
du wobec nas dla niemieckości zgubne tylko 
przyniosła owoce. Dzisiejszy wzrost przemysłu i 
handlu polskiego to, zdaniem pisma pedagogicz­
nego, skutek s e n t y m e n t a l i z m u ,  który po 
roku 1840 rząd niemiecki wobec Polaków stoso­
wał.

Całe pokolenie nauczycieli ludowych, wycho­
wane po ustąpieniu Flottwella, tak słabo władało 
niemieckim językiem, że przy wykładzie zawsze 
posługiwało się z konieczności językiem polskim, 
chociaż rodzice tych ofiar polonizacyi byli Niem­
cami.

Takie są skutki, jeżeli dyrektorem przy semi- 
naryum jest ksiądz katolicki i Polak. „Do takich 
nauczycieli katolickich dzieci niemieckie chodźmy 
na naukę".

Nareszcie —  woła z błogą rozkoszą pruska 
nauczyciejska gazeta — położył koniec temu go­
spodarstwu minister Falk, ale istnieje niebezpie­
czeństwo, że „owoc dwudziestoletniej pracy z n i ­
s z c z o n y m  z o s t a n i e .  — Dla tego tylko jak

najgoręcej zyczyć sobie moŻM by r z ąd  
c i ł  do  z a s a d  F a l k o w s k i c h . "  (!)

W ostatniej zwrotce teff0 artykułu, zwraca się 
autor do księdza arcybisku sz e w sk ie g o .
, .  y  roku ^  W!%Pił ponownie na tron arcy­
biskupi ks -Marcin Dunin F ÓWnocześnie zaczęła 
się wobec Polaków „łagodnipraktyka;" w obe­
cnym roku wstępuje na tró.i ten ksiądz Floryan 
Stablewski i zwrot podobny znów się powtarza. 
Ksiądz arcybiskup StablPwyk zapomniał o tem, 
że „od niemieckich S tab!ów pochodzi“ i kroczył 
zawsze na czele pionierów nJfciztńu. 0n to’ w-y; 
kładając religię w ś r e m s ] ^  gimnazyum, umiał 
takie sobie wyrobić wPłvwv Że ten pozornie 
symultanny zakład n a u ^ L  wnet “abra* ch8-V 
kteru polsko-katolickiej Szky,„ a chociaż na W r ­

ońskim w pojednawca W ę  uderzył -  to
tej nucie nie w„i Każdv arcybiskup 

Polak musi -  zdaniem p r u s k i -go organu -  BP'
pierać przedewszystkiem s n r a ^  P o 1 a k ą , je­
żeli me chce narazić Sie nolsiiń i szlachcie i ma­
gnatom; następnie będVo 0n dbał o io te fl»  
Watykanu, a dopiero w trzecim rzedzie pomyśli

L K S  !? 0Ł m  P ^ d a ń stle -  By l

bo nie ustawami antisocyalistycznemi bronić się 
trzeba przeciw nawale socyalizmu, lecz r o z u m  
n e m  w y c h o w a n i e m  p o k o l e ń ,  dla któ 
rych szkoła winna być matką czułą, nie macochą, 
kapłanką światła, nie duchem ciemności.

Z Rady państwa.

CU
wierzyć

biskup  czu ł Się rz e c z y w iśei “ J g w y m  pruskim  
w to tru d n o  ch y b a  u w i e s i  

N a  to rzu can ie  sie i „ ’< pruskich p e ­
dagogów , s łu sz n ie  zau Wat l f ^ M e n n i k  P oznański, 
że w  k ra jach , w który<J^ obcych żywio­
łów ro śn ie  z d n ie m  każd y m  P o u s * ł  <  
w ypadk i a sy m ilacy  n a rn i  • i»k z jednej- iaK 
z d ru g ie j s tro n y , » wok ° W Bokkich Szmytów 
i Szu lców  p rzy to czy ć  nfeB1ieckich Kunow-
sk ich , R a d o liń sk ich  W  / i S S  i t- d- Te-> na‘ 
tu ra ln e j asym ilacy i n i e Z l l £ t y f l ^  ł . K ‘ 
lęciarai p o lo n izo w an ia  lUh ™  „izowania, w »tó 
ry e h  tkw i p ie rw ia s te k  n i e n W u e g o ,  sztuezuego 
g w a łtu , u ję tego  często  w  praw a P>sau^ ° '
często  w  fo rm ę sw aw o li indi Wldualnej.

O gwałt prawa lub 8y s t emu » i «  Polakf W "
Księstwie Pozhmtśjdem^ p n ^ !&  nie S dzie,a^  
przecież ten, kto prawa J t tanowi, prawamiten,
gw a łc ić  nie m oże. 
s taw ie  p a rag ra fó w

prawa 
Gwałt 
leży

"glanizącyi na pod 
t Jo stronie niemie­

ckiej A gdybyśmy K t y s t y W  stwierdzić mieli 
gwałty swawoli indywidnal i - W1D* polonizo­
wania zmaleje do mikroske'1^1 wielkości, bo 
swawola indywidualna rozw i i J - ?tównie po tej 
stronie, której sprzyja rządowj kjerunelr. Nauczy­
ciele, landraci i urzędnii v ni,m,'?ccy’ zuaJ ĉ du‘ 
cha, który wieje z rządowych6?
brze, że przekrojenie pra<J nft wvwo. 
runku z góry nakreślonym t # °  P° Z  ?vokL™k 
t uje naganę, a w t z p ^  nagrodę i Pnl
rządu, nie wahali się £ Iteholować w zapę-
dach germanizacyjnych.6 uważać

n a ]I  y ,  6 - ^  P°1bK u  S e  ma za­
kryć r Je. yUie ,Za mydlenie | a ’0W0 niebezpie-
„ L  , ywisty stan rzzczyi0rA]ri narażają nie-

przez 
znakomicie

[mieccy. . .  ,
sfer i wiedząc do- 

granicy w kie- 
wywo-

czeństwo, na które urod ziw e/^ 'jejw jyś
mieckich kulturników, t ik JP. g  *

z a a k c e n to w a ć  
naszego

tak
>&ntaka ośm ieszone,

których się mówi:
ks. Bismarka
przez posła naszego ś p- 
uMeży do tych argum entów/
G uarda e passa

k p S auiL 0 P°wrót d0 i w a n i e  gruntĄ który 
kowskiego systemu, jest to f t i P j  k ry je i bez tego 
me mało wybuchowych n3af ry) najt,ży> i e woła- 
w swych głębiach, a dzi? t l g i S h y ę b .  To też 
n ia  te w ychn iJm  z „Car neo*o, d o -

Tak więc na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
selskiej wnieśli M ł o d o c z e s i  oskarżenie na mi­
nistra sprawiedliwości S c h ó n b o r n a ,  zaroz  
myślne naruszenie ustaw konstytucyjnych. Wnio­
sek z trudnością wprawdzie, ale uzyskał 41 pod­
pisów. Teraz Młodoczesi mają przynajmniej to 
zadosyćuczyniec.e, że w pierwszem czytaniu wnio­
sku, które regulaminowo powinno w ciągu dni 
ośmiu nastąpić, daną im będzie sposobność w j 
powiedzenia ministrowi sprawiedliwości wszyst­
kich swych skarg i żalów, gdyż nie ulega wąt­
pliwości, że radykalny ich wniosek zostanie w 
końcu przez Izbę odrzucony.

Wczorajsze posiedzenie wypełniły w przeważnej 
części odpowiedzi ministrów na dawniej wniesio­
ne interpelacye. Minister handlu B a c ą u e h e m  
odpowiadał na ogółem 10 mniejszej wagi inter- 
pelacyj w sprawach przemysłowych i kolejowych, 
minister skarbu S t e i n b a c h rozprawił się z trze­
ma drobniejsze mi interpelacyami.

W dalszym ciągu załatwiono cały szereg prze- 
żnie prywatnych petycyj. Między innemi przeka­
zano rządowi do uwzględnienia petycyą Stanisła­
wa W y r w i ń s k i e g o ,  kancelisty sądowego w 
S o k o ł o w i e ,  o wsparcie, względnie o dodatek 
drożyźniany.

Petycyę Seńka W ł a d y k i ,  włościanina z Nie- 
nowic w Galicyi o odszkodowanie z powodu nie­
słusznego zasądzenia na l i  lat ciężkiego więzie­
nia, odstąpiono rządowi z poleceniem wyczerpu­
jącego zbadania, odszkodowania i jak najrychlej­
szego zdania sprawy.

Rządowi również polecono zbadać jak najprę­
dzej i jak najdokładniej petycyą wdowy Matrony 
B r a t e k  w Łomny w Galicyi, o śledztwo z po­
wodu czynnego znieważenia itj syna służącego 
w 77 pułku piechoty w Samborze. *

P. C z e c z  w imieniu komisyi podatkowej zda­
wał sprawę z pr-tycyi rniaslu Ołomuńca o nwol- 
nienie od podatków nowych budowli, przy i do- 
budowań, * powodu zniesienia twierdzy. Petycyą 
tę przekazano rządowi, również, jak petycyą słu­
chaczy politechnik austriackich o przyznanie ty­
tułów „inżynierów" i „architektów" tym, którzy 
zdali drugi egzamin państwowy. Rząd ma w tej 
sprawie przedłożyć rychło odpowiedni projekt u-
stawy. .

Wniosek p. R o s e r a  i tow. o zmianę, wzglę­
dnie uzupełnienie, nowelli egzekucyjnej w tym 
kieruuku. by t. zw. .wymowy" włościańskie (pra­
wo dożywotniego y użytkowania mieszkania) były 
częściowo od egzekucyi uwolnione, —  odesłano 
do komisyi prawniczej.

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w p ią te k .

ze stan o w isk a  p rezy d en ta  B ukow iny p isze  Gueeia 
Polska.

„Ewentualne ustąpienie hr P a c e  koterya do­
tychczasowych hegemonów uważa za swe zwy­
cięstwo. Przyznajemy, —  ale nasuwa się pytan,e, 
k to  z o s t a ł  z w y c i ę ż o n y m ?  Inne żywioły 
narodowe Bukowiny? A i e, albowiem każde z nie- 
rumuńskich stronnictw stoi dzisiaj silniej, aniżeli 
kiedykolwiek i jeżeli co, to chyba może być 
wdzięcznem koteryi bojarskiej, iż swem postępo­
waniem doprowadziła i Kusinów i Niemców i Po­
laków do samopoznania i skupienia się. Zwyei >- 
żonym nie jest także hr. Pace, ziściłyby się bo­
wiem oddawna żywione a najgorętsze jego pra­
gnienia. Jeżeli ustąpi, to dlatego, że tego sam 
żądał, ale nie jakoby ustąpić musiał, a ustępując, 
pozostawi po sobie jak najwdzięczniejsze wspom­

nienie w kraju, jako ten, który oczyścił i nale­
życie wyrównał pohfyczno-narodowe stosunki Bu­
kowiny.

„Jeden tylko jest tu zwyciężony, a tym jest 
z ą d  8 am  —  rząd centralpy. Rząd ten ustąpił 

wobec koteryi, która go już drogo kosztowała 
kosztować będzie i rząd ten podkopał własną 

powagę i wpływ, uosobniony w godDości szefa 
kraju, a podkopał tak dalece, że w opini ludności 
rraju nierównie więcej znaczy taki baron M u- 
t a t z a ,  aniżeli każdy prezydent rządu krajo­

wego, którego pierwszą lepszą burdą można uczy­
nić bezsilnym. Upadek rządowego kandydata przy 
wyborach sejmowych w gminach Kimpolunga 
jest riczem innem, jego charakterystycznym po­
czątkiem upadku powagi szefa kraju uietylko po­
śród ogółu ludności, ale i w sferze podwładnych 
organów urzędowych. Auctordas  rządu krajowego 
w oczach opinii publicznej — dzięki hr. Hohen- 
wartowi i hr Taaffemu — jest dzisiaj p ca wie ża­
dna. I tu spoczywa klęska rządu, to jest owe 

p i w o " ,  którego on sobie sam nawarzył.
Pić je będą następcy hr. Dacego, a więc prze- 

lewszy8tkiem ewentualny następca hr. P a c e g o, 
ttóremu nikt zapewne nie pozazdrości warunków, 

wśród jakich obejmie ster rządu. Z jednej stroDy 
rozbujała koterya tryumfujących szowinistów, z dru­
giej rozgoryczenie większości żywiołów, a wszę­
dzie nieufność i i  .lechęceuie do rządu centralne­
go, oraz przekonanie o chwiejności stanowiska 
naczelników kraju.

„Wiedzą o tern możliwi kandydaci do prezy­
dentury i tema zapewne należy przypinać, iż hr. 
Taaffe wszelkich używa wpływów, ażeby hr. Pa- 
, ego s k ł o n i ć  djo p o z o s t a n i a  n a  B u k ó w  i- 
n i e.“

Przegląd polityczny.

i FaL- 
który

wychodza
Vlitowania

sfer Pe® tylko uśmiech po* 
ślepicą0 „„nmłać nowiuich- 

w kołach prusk
ie  wywołać powinien,

Z  Bukowiny.
2  p< wodu zamierzonego ustąpienia hr. P a c e

K ra k ó w , 29 kwietnia.
Wniosek Młodoczechów o postawienie ministra 

sprawiedliwości w stan eskarżenia podpisało 35 
członków klubu młodoczeskiego, oraz posłowie 
S c h w a r c ,  dr. G r e g o r e c ,  L a g i n i a ,  S p i n -  
c i c  S e i c h e r t  i S w a z i l .  Klub posłów cze­
skich z wielkiej własności i kluD posłów czeskich 
z M orfa w odmówiły wręcz podpisania wniosku, 
mimo to pp S e c h e r t i  S w o ż i l  posłujący 
z Moraw, podpisali wniosek. W n. allg Ztg. do­
nosi, że już w pierwszem czytaniu rozwinie się 
ożywiona dyskusya z powodu powyższego wniosku.

O b T°DOS RONIANYSZYN.

•eniły
r°le. 
T°dos

M i e d a l e k i e j  p r z e s z ł o ś c i
Przez

,lulinsza Tarczyńskiego.

(Ciąg dalszy).

Się stosunki — musiały się zmienić

S S ° f  teraz Już na seryo zaPZąj pojmować 
JUŻ aek swój do djaka; nie raz też nie tylko mu 

^groził — ale i czatował na stai ego. 
tiih *“(* był w niebezpieczeństwie. Na taką próbę 

ocbotJ wystawiać; jednak swego za- 
DIe myi lłł* tu zrzec- coby staremu 

1 tógo przyszło, gdyby za złamane mu że 
H / ”Pany“ mołodca wsadzili tam, gdzie słońce 

rZ?ie ‘̂ '̂ e ^ ak ZOf,tółby ze złamanem że- 
•: a moze uawet jnż wtedy nie on by śpie- 

to ’ a*e nad nim śpiewanoby P sa ltery?  Chociaż 
Hifc a^ 8ze „honir" takie śpiewanie, jednak jemu 
SzCzyi ‘k bardzo spieszyło się do tego za-

|°8p ( lnrowie, jako spokojni ludzie, a Fedory jako 
Kająe a^ ’ stworzony do roli i do pracy, nie 
dziś nA®f^0l;y do tragedyi domowej, chciałby
J'o w fjrN  swoją wydać za gospodarza. Chłop 

’ZCZ(
chciałby również i drugiego ze

wjaai; ba guspuuttu
Jjfti, szczęśeia w zięciu, z kaźni wydoby

złama-
turbował się też, ażeby to się Dat»ra eb

to

Wdę rem :
g jy 11/ ,  8kończyło tragicznie.

J WH7.VSP.V frABAtnai;''We, wszyscy frasowali się 
~ , a we wsi coraz było 

L wj eszia wiosna
Zać doroczna nastała —

d?ch
aadzi

próbując tego 
gwarniej i we-

śmio °; t6^° roku asenterunkn  nie będzie
erę już i tak sama za wielką liczbę mło- 

ieia fSllayctl zaasenterowała, — tymczasem
" Łft ZAlcin J ln  ? m iio in li  c in  oi>!n j a k b y

swego 
k o ło  man

tu się módz uchronić. A nawet dziś trudniej to 
będzie, gdyż mniej zostało parobków, między po 
zostałymi przeto mniej będą „brakowali". Każ 
demu zatem bardziej dziś grozi branka niż 
wprzódy I

Spodziewano się, że i „dwór" tym razem bro 
mć będzie synów gospodarskich, których nie 
wielu u ojców pozostało — aby grunta potem 
nie leżały pustką, sądzono tedy, że zamiast nich 
dwór poda może sługi gospodarskie. Skoro zaś 
teraz nie stało synów i mężów, musi znów nie 
jeden gazda i niejedna gazdy ni bronić
d a C v f  hyły ' Jak za™ zo.

m y ’ > ? ko że dzls,aJ trudniejsze.
JLo właśnie popchnęło naszego diaka.
In wiedział, że Komanyszyna, jako prawie ie

tóeUodada8 /? ek ru gt°v “h -  00tnikil' d^ rnie oada w rekruty, bo chociaż jest w tei chacip
jeszcze . drugi syn którego śmierć dotychczas
oszczędziła, lecz to taki mizerak, że nim nawet
„wiedźma" wzgardziła, wiedząc że on i b ezT ie
„skąpie . Dwor zaś nie pozostawi gruntu bez 
robotnika, bo kto tu będzie odrabiał pańszczy­
znę ? J

Djak się zaturbował — ale uie chciał 
dać za wygraną.

Długo nad tem myśląc, zaszedł nareszcie po 
poradę do pana arenda/zu, z którym —  minio 
swoją cerkiewną godność - w niemałej żył zaży 
łości. Lubił bowiem nieraz zasięgać rady człowieka 
wpływowego: instynktowo wspierały się tu od 
czasu do czasu dwie Je powagi nielegalne, aren-
darza i diaka. , ,

Pozdrowiwszy dziś przeto pana arendarza, za-

poX »  wnrf p i w  >,!"> a**''?postawu w r howiem po minie jegop o k r z e p i ł ;  poznał b o w m ^ P ^  j g

radzićTędą° 7 mól* i nad dobrem gromady, gdyż 
ksiądz stary, a djak ie«& e ma zdrowe zm ysły.. 
więc niejedno „dobrodziejowi* lepiej poradzi. Djak

je szcze

ze cos 
czemś tu

nikim
kar

, ;# iż przed
-now wiedział z doświ»dcje?‘ jer ,ą, jak 
tak chłopi serc swoich ńi® 
czmie przed żydem. nie mówił, oi

Gdy dziś djak popij*i$fl 
się pierwszy arendarz: . was , patie djak^ ’

— Nu, co tam cza ty- nane arendar
—  Ej, kiepsko... e h  ' IU franka u .na®':' ma.

odrzekł mięszaną gwarą '  Wy n
—  No, co z tego J j a /iol. ■ . om ckłop- 

jete chłopeia, by go ^ pobierają n
—  A le  drudzy mają-

c i * -  ómiecb n ą l ^ żydchy-
—  w y i c h i « w ^ S “yszyn zablorą?-

trze. —  Może wam i t eg ,  f
Nu, ludem  za nim pł»k8C -  ffe s tc b ^  djak.

~  Ej, tego nie zabio'1 f(rt<n cb °̂P B orow-
Nu, dlaczego?- „„„ncie na

nu- jak e w ir !  :ei&n na gruncie- ? a
~~ Co z tego, kiedy 0D * 

ne a re n d a r !
Nu, jak wun  j ^ eD

ńziewka?... ,» diak czule-
7 - Ale toj umrę -  ^P>'owadzic zt*A

. ?yd się zamyślił —
jaki wninoeb- innym już tonem :

do di* hedzie biouić tego
Dwór

A drugi- to już

się zamyślił 
wniosek.

I otem odezwał się . v v -  , . ,  „
p —  M a r tę  racju. . Da P?uskie \ T°
Komanyszyna... bo ktoby’ ' nje można tak zo-
'Tarn. dobre gospodarstwo--
stawić... — Tu westchnął

~~ Gj, tak tak... patie 11. 0u mn nie dal ja- 
wpatrzył się w żyda, cl,v J

Porady... e współczuciem.
"Jd również kiwał się djak:
Ko dłuższej pauzie od^* ^ ar czyby to nie 

Ale przecież... p»nD ar Romanyszyn po-
szHGł" ,akleg0 sposobu 

ł 9u>er nosyty ?...
■ . , - w y  sami gadaue,

jeden na tego grunt 7- 
—  Ale jest ich dwóch ? -

djak, ze wun

  Nu co z tego, koły  tamten będzie gryźć
gietnia -  wy tak kaeal?...

.— Secee ne umer, pane arendar — rzekł djak, 
bardzo czule.

— A bude tern  robił p a n styn u  dworowi?...
— On krywyj... taj słdbyj — odrzekł skromnie 

djak.
— Ha!... Dus > st kan r a th ! Dwór nie zechce 

krywego...
—  Ale... czyby to... powe arendar... nie dało 

się eróbytyf... Wy m ajy.kdobre naseoho sendei...
Żyd kręcił głową — potem dodał:

By z słaboho, nu, z kryutoho zrobić edoro- 
woho...

I powtarzał to samo przeciągłym pi zez nos 
głosem

Djak czekał. Ale żyd  tylko mruczał i kręcił 
głową.

—  Ale... pane arendar...— djak się w żyda co­
raz ozulej wpatrywał... Żyd go trzymał, jakby na 
uwięzi. — nareszcie dodał:

— Toby dużo kosztowało...
— Ałeby  mogło buty, panie arendar ?    rfu

wpatrzył się djak z wielką słodyczą w oblicze 
arendarskie.

Arendarz, wytrzymawszy go jeszcze 
rzekł tylko:

— Moźeby budo, a może i nie buło., a cobv 
wy za toje cerow ały?... Bo to dla s ^ d z i  w i J  
kiego praca.

— Ja dałby... całkowite desiat s ro k ^„ A .r  i
Tu djak starał się tej kwocie tonem głoTu'"na- 

dać jak największe znaczenie. g
Lecz arendarz jeno splunął
_  Co wam zaszło do w aSsego ql6u>?M 

sendeiL . taki pan !... czy Wttn |
— Dlaczego tak powiadacie?

■ " I  ,ni® ?nacie-  lak tam gospodary da;
ją, koły  chciał który syna „ w e g o  uwolnić wtd
WOj8kO ?...

— No, panie arendar.. nie gniewajcie się. - Ja -  
tu dam... piefnaictf? s

chwilę,

Pan

już... p k tn a jc it

— Dajte m tn i pokij!... Majorko do takiego 
robota się nie bere... j S tn d e i  by jego za Kark ity- 
kinuł, żeby win  śmiał jemn kłaść takiego durny- 
c iu ?.,. Ot, dajte tomu p o k ij!... Poco wam dońki 
Fedory tego ?... Zostawić je ju  tego Rom anyszyn.. 
to was nic nie będzie kosztował.. a hrosei wasze 
zostaną w kalete wass‘go...

— Ale to nie może b y ć! —  rzekł żywiej 
djak Ja mu dońki Fr-dorowej nie dam!... Ta 
za co?... On... prosty chłop... a ja przecie...

—  Wy przecie adukowany, —  dodał z prze­
kąsem żyd, — wy btndeie śpiewał, akafis dońci... 
i wona tamtoho pokine. a was ea toje wybere

—  A co W nim je  takiego... by go wolała?...
—  Nu, podywyt sia  na niego i na was I...
Djak się nieco obraził, ale wn„t na to znalazł

odpowiedź i odezwał się dowcipnit :
—  Będzie pohm u  taki, jak i ia...
—  Nu a wam być na tym samego punkt ea- 

w dy?  — ’ dodał jeszczi dowcipniej żyd.
—  Panie a n n d a r ...  Ja wam wierzę... Wy ma- 

człowieka! —  zawołał jużcie rozum. Ratujcie 
szczerzej djak. .

—  Ratujcie, nu, ratujcie!...
enaty  ?...

— Ja was już posłucham.
tego p o ręb a ?  f przeciągłym gło-

—  ' d — Go do tego potrzeba?...
Nn dF TegT^dJo  ‘potrzeba !... Z krywoho eroby-

^ l lr .9  Dwó chce krywoho na pan-
Ł ^  sendei na co krywyj, koły ne eduiaje ro- 
J 5 3 - P *  nasz... dydyce? Go wun  powie sendei 

śiflmu jeśli mu rdrowoho odda, a krywoho 
I T K f t & r i ? -  A Nn, u J b l i e
b udzie bronić je d y n a k .. A maty?... Ta stara Ro- 
manycha?... Nu, uwwa me pójdzie m it Geschrei 
od lamenty do sendzt? .. nu, taj z krosem-... Hm?

Tu zaczął kręcić głową — potem mruczeć i 
iczyć — a djak wpatrzył się w niego, jak w 

wyrocznię.
(0. <L n.)

K ety  wy nie chce 

Gadąjcie, co do
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W dyskusyi ma zabrać również głos minister 
S c h ó n b o r n .

Klub młodoczeski ma również uczynić wniosek 
o wybór osobnej komisyi, celem rozpatrzenia spra­
wy p. S p i n c i c a ,  o którego usunięciu z zajmo­
wanej posady i o powodach tego usunięcia do­
nosiliśmy we właściwym czasie. W  sprawie tej 
P- S p i n  c i  c wniósł skargę do trybunału pań­
stwa o naruszenie swobód obywatelskich. W n. 
allg. Ztg. donosi zaś, że wobec tej skargi klub 
H o h ' e n w a r t a  i Łoło polskie uchwaliły głoso­
wać przeciw odesłahiu powyższego wniosku Mło- 
doczechów do komisyi

Klub zjednoczonej lewicy i klub H o h e n w a r  
ta uchwaliły głosować za odesłaniem przedłożę 
nia rządowego o podatku osobistym do komisyi po­
datkowej i pomnożenie liczby członków tej ko­
misyi na 36. Klub H o h e n w a r t a  miał się 
jednak oświadczyć przeciw peimanencyi komisyi 
podatkowej.

Rząd węgierski wniósł w Izbie poselskiej pro 
jekt ustawy o przedłużeniu prowizoryum budże­
towego, które wkrótce upływa. Sejm węgierski 
dalek’m jest natomiast od zakończenia dyskusyi 
budżetowej, która nawet ma być przerwaną dla 
projektów o regulowaniu waluty. Opozycya silnie 
występuje przeciw przedłużeniu prowizoryum bu 
dżetowego, które jednak mimo to uchwalonem 
będzie.

Z  NicJititc.
Dotąd zapowiadały niektóre dzienniki, że w 

Sejmie pruskim przyjdzie do żwawej rozprawy 
podczas uchwalania dotacyi dla prezesa ministrów 
pruskich, bo każde stronnictwo zechce wypowie­
dzieć swoje polityczne zapatrywanie. Teraz pisze 
Schles. Z tg ., że żadne stronnictwo w chwili obe­
cnej nie uia widoków uwydatnienia swoich zasad 
w n a le ż y ty c h  rozmiarach i ze skutecznym naci­
skiem, dalej że w łonie ministerstwa nie ma je­
dnolitej i celu świadomej woli o jednostajnym 
kierunku, któraby z silną wiarą w przyszłość 
mogła z wszelką stanowczością utworzyć i za so­
bą pociągnąć większość parlamentarną. Właści­
wie wszystkie stronnictwa, jakie są, należą do o- 
pozycyi, bo są niezadowolone, bo żadne z nich 
me ma nadziei przeprowadzić swoje zasady, któ­
re mogłyby stać się podstawą rozwoju w przy­
szłości. Teraz nie ma jasnego poglądu na przy­
szłość, nie ma żadnej wytycznej myśli, nikt nie 
zna biegu nawy państwa.

Powszechne niezadowolenie ma wiele przy­
czyn; nową przyczyną są zamysły — jak się 
zdaje —  niepopierane przez rząd odpowiedzialny, 
a głoszone, jakby pochodziły ze źródła poważne­
go i bardzo wpływowego, zamysły o wielce nie­
popularnej operacyi finansowej dla nabycia i zbu­
rzenia grupy domów w bliskości zamku, widocz- 
uie tylko dlatego, aby dogodzić zachcenia ce­
sarza.

Już od dłuższego czasu pojawiają się w dzien- 
nikacb pogłoski, że na jesiennej sesji parlamen­
tu niemieckiego pojawi się wniosek rządowy z 
żądaniem znacznych nowych kredytów na armię. 
Teraz dziennik National-liberale Correap. powta­
rza te wieści na podstawie informacyi z dobrego 
źródła, że izecaywiśile i ząd Rzeszy zamyśla w 
j< S.bqi n ysiąpić z żądaniem nowych Kredytów. 
Minister wojny me przychyla się do tego żąda­
nia i dlatego, — jak słychac —  ma zamiar po­
dać się do dyinisyi.

B uf gary a a Rosya.
O rozmowie agenta bułgarskiego w Konstan­

tynopolu z ambasadorrem rosyjskim piszą także 
dzienniki rosyjskie. Istotna treść tej rozmowy, 
jak ją podały dzienniki B ulyarte  i Standard , 
w relacyi rosyjskiej nie doznała zaprzeczenia, 
chociaż jest podana w formie mniej stanowczej 
Według tej relacyi przyznał Nelidow, że emi­
granci bułgarscy, wydaleni z kraju za sympatye 
do Ro^yi, udając się do niego lub do rządu ro­
syjskiego, odbierają rzeczywiście pomoc i wspar­
cie, ale tak postępuje się we wszystkich kra­
jach.

Przyznawszy to, zaprzeczył jednak by stowarzy­

szenie panslawistyczne wspierało emigrantów 
bułgarskich.

Ze to ostatnie zaprzeczenie nie zgadza się z 
istotnym stanem rzeczy, pokazuje się z faktu 
niezaprzeczonego, że znaczna część tych emi­
grantów ma posady w administracyi panslawi- 
stycznego towarzystwa „floty ochotniczej" na 
Gzarnem morzu. Nowe dowody tego faktu do­
stały się do rąk rządu bułgarskiego przy odkry­
ciu spisku w Ruszczuku. Rewizye i aresztowania 
doprowadziły do odkrycia bomb i do wyjaśnienia, 
że kierownictwo tych spisków ma swoją siedzibę 
w Gałaczu. Główny inspektor towarzystwa floty 
ochotniczej jest zarazem administratorem fundu­
szów, jakie rząd rosyjski wyznacza nie tylko na 
wspieranie emigrantów bułgarskich, ale i na opę­
dzenie wydatków na ich podróże, spiski, zama­
chy i bomby. Tenże główny inspektor jest także 
głównym kierownikiem całej roboty spiskowej, 
wymierzonej przeciw Bułgaryi. Odkrycie bomb 
w Ruszczuku w domu pewnego ormianina do 
prowadziło do uwięzienia kilku osób, z których 
niejaki Rafajłowic złożył takie zeznania, iż na 
ich podstawie w dalszem dochodzeniu wykryto, 
że główna siedziba kierunku spiskowego jest w 
Gałaczu pod rosyjską opieką i że główny skład 
bomb jest również w Gałaczu. Tu na żądanie 
rządu bułgarskiego odbyła się z polecenia pro 
kuratora rewizya u pewnego szewca ormiańskiej 
narodowości i znaleziono u niego jeszcze ośmna- 
ście bomb, a dawniej było ich więcej, bo część 
przeniesiono już do Bułgaryi i Konstantyno 
pola.

Z powyższego przedstawienia przekona się 
każdy, że rząd rosyjski dostarcza rzeczywiście 
opieki urzędowej i środków materyalnych dla 
wykonywania zamachów skrytobójczych podobne­
go rodzaju, jak zamachy anarchistów francu 
skich. Środki są te same, chociaż pobudki rą 
inne.

Ukończywszy śledztwo i odkrywszy wszelkie 
szczegóły intryg rosyjskich, rząd bułgarski za­
pewne nie omieszka w urzędowej nocie do W. Por­
ty i do reprezentantów mocarstw zagranicznych 
objawić przed całym światem, do jak niegodzi­
wych środków ucieka się potężny rząd rosyjski 
w walce z drobną Bułgaryą.

Z  p ra sy  rosyjskiej
Szereg obiadów dyplomatycznych w Berlinie, 

piszą St. Pet. W iedomosti nie pozostanie prawdopo­
dobnie bez wpływu uspakajającego na opinię publi­
czną w Europie. Regenci bułgarscy z tej wymiany 
grzeczności mogą wyciągnąć wniosek, że w Eu­
ropie nie myślą wcale o wojnie —  że zatem nie 
będą mieli sposobności łowienia ryb w mętnej 
wodzie

„Obiad galowy w ambasadzie rosyjskiej dla ce­
sarza i cesarzowej niemieckiej można uważać do 
pewnego stopnia za odpowiedź pełną szacunku 
na grzeczność dworu berlińskiego dla hr. i hra­
biny Szuwałowów. We czwartek ma być obiad 
galowy u ambasadora francuskiego Herbeti’a na 
cześć hrabiego Szuwałowa, a za tydzień amba­
sador nasz wyda obiad na uczczenie ambasadora 
francuskiego. W ten sposób w samym Berlinie 
będzie miała miejsce pewnego rodzaju francusko- 
roayjuu* manifestacja natychmiast prawie po wy­
mianie grzeczności między Niemcami a Rosyą. 
Dalecy jesteśmy od przypisywania temu innego 
charakteru oprócz przypadkowego. Niepodobna 
nawet przypuścić, żeby ambasador nasz, uczczony 
w tak zaszczytny sposób przez cesarską parę nie­
miecką , pozwolił sobie na krok, mogący być nie­
przyjemnie powitanym przez dwór berliński. 
Przeciwnie, zbieg tych okoliczności pozwala przy­
puszczać , że nowa era niemiecka przyszła do 
przeświadczenia, iż Rosya nawet w przymierzu 
z Francyą może bez wielkiego wysiłku utrzymy­
wać przyjazne stosunki z Berlinem.

„Jeżeli podobne przekonanie utrwali s ię , bę­
dzie to wielką zdobyczą dla sprawy pokoju euro­
pejskiego. Wiadomo, że hr. Caprivi dawno już 
oświadczył swoim współrodakom, iż spotkanie 
w Kronsztadzie jest zjawiskiem raczej przyje- 
mnem \ niż nieprzyjemnem dla dyplomacyi nie­

mieckiej, gdyż przyczyniło się do wyjaśnienia sy 
tuacyi międzynarodowej. Lecz wiadomo także, iż 
opinie ministiów niemieckich nie dają .jeszcze 
wcale gwarancyi, że taki lub inny kierunek poli 
tyki niemieckiej, przybierającej barwę według 
woli cesarza, utrzyma się. Dla nas jest o wiele 
ważniejszą rzeczą, jeżeli do potrzeby spokojnego 
załatwienia spraw między Rosyą a Niemcami 
i Fiancyą przyszli nareszcie i na dworze berliń 
skim.“

K r o u i ż c a .
K r a k ó w , 29 kwietnia.

Tow. tatrzańskie mianowało delegatami: w Wro 
cłav,iu dra Witolda Rembowskiego, w Drohobycza 
prof. Franciszka Zycha, w Tarnopola dra Jaca 
Ralskiego, a zarazem złożyło podziękowanie wielole 
tnieiau delegatow i tsrnopolakiemu p. Henrykowi 
Teisseniemu, który się przenosi na stały pobyt do 
Lwowa.

Doroczne naboisństwo W 31 rocznicę założenia 
Towarzystwa wząj0m-oth ubezpieczeń w Krakowie 
odprawi się w dniu 2 maja o godz. 11 rano w 
kościele św. Florysua.

Zmarli. Niedawno zmarł w Dombrovicy na Mo­
rawach ks. Jan S e n k o n p .  poeta czeski, urodzony 
w r. 1826 w Trzetncy. NajwięLszem uznaniem cie­
szyły się jego „Pieśni pielgrzymów welehradzkich“. 
Sonkonp przekładał dużo z języka polskiego szcze­
gólniej poezje K. Brodzińskiego.

W Paryżu zmarł nagle Edward La l o ,  wycho- 
waniec koneerwatoiynm w Lille, kompozytor opery 
„Lj Roi d’Y s“ .

Ślub. Wczoraj °dbył sję W0 Lwowie w kościele 
Panny Maryi Snietnej $jaj, paany Łucji Salomei 
S z u m s k i e j ,  córki p. Teofila Szumskiego, literata 
1 współpracownika Gaeety Lwowskiej, z dr. Józe 
fem H e n d i g e i , ' m- literatem z Warszawy.

W Berlinie od' U się wczoraj ślub hr. Józefa 
Potockiego z ks. Heleną Radziwiłłówną, córką or­
dynata Nieświeski0£?. obrzęd ten wyjechało z 
Warszawy i okoli® wiele osób, skolipaconych z ro
dżinami oblubieńców.

P. Bronisława Wolska, zaszczytnie znana śpie­
waczka i wj konaWCzyuj pjeśni polskich, bawi obe 
cnie w Krakuwic 1 za®ierza wystąpić w mieście na- 
Bzem z koncertem na oele publiczne po powrocie 
z Nowego Sącza, gdzie została wezwaną na występ 
w dniu 3 maja P1 0z Wydział tamecznego kasyna. 
Kouoert sympaty^nej śpiewaczki obudzi bez wąt 
pienia wielkie zainteresowanie wśród naszej publi 
czności.

Z „Sokoła". h«misya mjuanrowa „Sokoła" kra­
kowskiego podaje flo wiadomośoi członków, że stroje 
„sokole" są do nl* f?'a po 26 złr. gotówką, lub po 
27 złr. w rataoh mi0sięoznych. (Pierwsza rata za 
maj i czerwiec 5 złr., dalsze po 2 złr.). Bliższejin- 
formacje otrzymać można codziennie w godzinach 
między 6— 8 wie®Joreiq u m ielniku H a c z e w- 
s k i  e g o  w „Sokoh-

Z teatru . Wczoraj duwano po raz piąty z rzędu 
„Koniec Sodomy" ^Jl*ermanna. Teatr był przepeł­
niony. Wszyscy bez Wyjąt^ artyści grali staran- 
nio l zasługują na wzmiankę pocnlebną.

Jutrzejsze przeJst*1̂ wesołe] trzyaktowej ko- 
medyi F,ediy „Ożenić się nie mogę", oraz poety- 
oznego obrazka T^majma p. t. „Mąt poet*“ zgro­
madzi zapewne w patrzę liczną publiczność. W nie­
dzielę daną będzi® w*paniała tragedya Gutzkowa 
„Uriel Akosta". ?• Ruszkowski wystąpi po raz 
pierwszy po powrod0 do zdrowia w roli Ben Akiby.

Znalezione W dniu 6 grudnia 1891 r.
znaleziono w pobliitf P9fku dra Jordanu dwie duże 
książki, zatytułować® ■. »Akta grodzkie i ziemskie z 
czasów Rzeczypospd’t0j polskiej t. III i VT“. Magi­
strat wzywa puno#®10 właściciela powyższych ksiąg, 
aby niezwłocznie zg*48'* się do Wydziału III, gdzie 
może otrzymać dal®8® wskazówki do odebrania swej 
własności.

Obchód 3 maja Obędzie się we lwowskiej Czy­
telni dla kobiet w0 *torek wieczorem.

Paru Jordana w* Lwowie. Z dniem 4 maja br. 
otwiera „Koło gim®fteh,csino-śpiewackie-' nauczycieli

szkół ludowych miasta Lwowa, park do gier i gi 
mnastyki na „boisku korpusów wakacyjnych" obok 
parku stryjskiego, które jest obficie zaopatrzone w 
przybory i przyrządy gimnastyczne, jakoteż w zimne 
kąpiele natryskowe. Ponieważ Towarzystwo nie po­
siada odpowiednich funduszów na nrządzenie i pro 
wadzenie tak kosztownej instytucji, jaką jest „park 
gimnastyczny", przeto ustanowiono opłatę w wyso 
kości 2 złr, od dziecka za bezou letni, tr wający do 
końca roku szkolnego. Park ten urządzony będzie na 
wzór parku dra Jordana w Krakowie. Młodzież 
zbierać się będzie w parka w godzinach popołn- 
duiowych i odbywać ćwiczenia gimnastyczne na 
przyrządaoh, albo zabawiać się rozmaitemi igrzy­
skami gimnastycznemi. Cwjrzema gimnastyczne od­
bywać się będą pod dozorem wykształconych w tym 
kierunku nauczycieli szkół ludowych.

Plaiform y dla gmachu politechniki we Lwowie 
w liczbie 11 wykonane przez artystów mafcrzy To­
masza Lisiewioza i prof. Unierzyskiego według szki­
ców mistrza Matejki zostały w zupełnośei ukoń­
czone i w tych dniach wysłane zostaną do Lwowa. 
Żałować trzeba, iż prace te, wielce interesujące za­
równo pod względem kompozycji, jak i wykońozenia 
nie będą w całości wystawione w Krakowie, lecz 
ministeryum, którego kosztem prace te wykonaue 
zostały, nagli, aby najprędzej odesłano je na miejsoe 
przezuaczenia. Artyśoi pp. Lesiewicz i Onierzyski w 
pracach tych złożyli niepospolite dowody talentu 
i niezmiernie trafnego odczucia myśli kompozytora 
symbolicznych, nader truduyoh do plastycznego 
wykonania pomysłów Dowiadujemy się, ii kompozy- 
cye te ukażą się w teprodukcyi W dwutygodnika 
Sarneckiego Świat.

W Kałuszu. W sam dzień Wielkiejnocy ukra­
dziono w urzędzie pocztowym w Kałuszu worek z 
sumą 300 złr. z zamkniętego stolika A że już od 
dłuższego czasu sporadycznie powtarzały się podb- 
bue, chociaż pomniejsze kradzieże, podejrzywano słu­
sznie, że kradzież tę popełnia ktoś dobrze obznaj- 
miony z lokalem pocztowym Pokazało się, że w sa 
mej rzeczy ostatnią kradzież p ipełuił kilknuastuletni 
wyrostek, syn pocztowego woźnego, izraelity. Syn 
zaś tutejszego poczturstrza p. E , który pełnił obo­
wiązki ekspedytora, tak sobie wziął :e podejrzenia 
które i jego osoby uie ominęły, do serca, iż zażył 
kwasu siarczanego w zamiarze samobójczym. Według 
opinii lekarzy jest tylko słaba nadzieja otrzymania 
go przy życia. Równocześnie doaoszą o drugiem sa 
mobójstwie w Kałnszn. Mianowicie w dniu 24 bra. 
odebrał sobie żyoie wystrzałem z dubeltówki bardzo 
szanowany i prawy obywatel w Kałuszu, nazwiskiem 
Yogelman, kasy er miejski i właściciel handln ko­
rzennego. Przed godziną urzędową udał się do kan- 
eelaryi kasy miejskiej i tn napisawszy kilka listów 
do przyjaciół i do żony, zadał sobie cios śmiertel­
ny. Życis zakuńczył na miejscu. Stosunki majątk*. 
we ś. p Yogelman pozostawił uregnlowane. Tak bo­
gata wyjątkowa kronika Kałusza notuje jeszcze po 
żar, który w nocy dnia 24 bm. pochłonął jeden dom 
z przyległemi budynkami. Jak opowiadają, zachodzi 
podejrzenie, że dom ten podpalono w oelu uzyskania 
premii asekuracyjnej.

Z Wiednia. Znany hydropata ksiądz Kneipp wy­
głosił wobec dwóch tysięcy osób prelekcyę o swo- 
ej metodzie leozniozej. W gronie słuchaczy repre­

zentowane były wszjstkie stany. Wyprawiono ks. 
Kneippowi wielką owację.

Płyn do ganenM  pożaru W Parys, w obe­
cności pułkownika straży ogniowej paryskiej Kuys- 
sena dokonano ciekawych doświadozeń ze świeżo 
wynalezionym przez inżyniera Rony płynem do ga­
szenia. Oblano naftą i zapalono 8 metrów sześcien­
nych suchego drzewa; płomień, zalany z sikawek 
tym płynem, zagasł 2upełnie w przeciągu 30 se­
kund. Oryginalny ten płyn jest do tego stopnia nie­
szkodliwym, że nakłoniono kilku widzów do sko­
sztowania go jako napoju.

P o ia r panoramy w Wiedniu. W nocy z 27 na 
28 b. m. spłonął doszczętnie w Wiedniu budynek, 
nazwany: „Grand Panorama de V ienneu, w któ­
rym eddawua wystawiano olbrzymie obrazy. Teraz 
właśnie umieszczono w nim wspauiałe płótno prof. 
Binnona Filghcina z Monaohinm, prze (stawiające 
Jerozolimę i ukrzyżowanie Chrystusa. Obraz ten 
przedstawiał wartość 200 000 marek i stał się ró-

■ ws *)*'
wnież pastwą niszczącego żywiołu atraż °2©“ # r* 
wiła się dość wcześnie na miejscu katas ro ^  
tanku jednak uie można już było myśleć. 
tylko przeszkodzić szerzeniu się ognia na P 
zabudowania. Ogień powstał prawdopodobni0 8 
zetknięcia się dwóch drutów elektryeznyc . 
w budynku był czuwał choćby jeden s r ^„jli 
ogień byłby z pewnością w pierwszej ®ar 0jgr»8 
dostrzeżony. Tak jednak dowiedziauo Rij 0 <jo' 
dopiero z chwilą, gdy płomienie poczęły81? 
bywać na dacii budynku. . d®'

Nowe źródło jodowe. Dzienniki u'0®1® jjłf 
nosiły obszernie o rzekomem odkryoiu Pj ^ jjj. 
mera Barticha źródła leczniczego w nio#*4̂  
waryi, obfitującego w jod. Według ooeny ^ jo 
skiej powagi naukowej, źródło to misł0 D ptfj 
najcelniejszych w Europie. Na tej 
pomocy reklamy prasy, powstało towarty8 
ne, które postawiło odpowiednie budynk' 1 jj*’ 
sławne kąpiele pod szumuą nazwą „Ha'8®r̂ róóP 
Całe to odkrycie okazało się czystą blsgS’ jod®1®- 
uzdrawiające bagnem, sztucznie nasycon0®
Owóż obecnie trybunał w Monac-hLum 8 â® 
słowego wynalazcę na 6 miesięcy, a jeB° ? 
ka ca 2 miesiące więzienia. pnlf

Przesilenie gabinetowe, które 
miejsoe w Rzymie, jest oa czasu istnie©9 1 S<*‘
tu rzymskiego tj. od 1866 roku 29 i 
tystyka, ua datach z tego okresu oparte. j i#'
że ua jeden gabinet wypada 1 rok, 1 
dziesięć. Maiimnm osiągnął gabinet L*®**' 
przetrwał lat 3, miesięoy 6, dni 26 — 011r   --
zaś gabinet Depretisa, uśmiercony po

&
O * -̂  r * , uomioinuuj ngjp J

siąoach dniach czternastu. Charakterysty0* ft"

' Vże na losy gabinetów mają stanowczy
sunki meteorologiczne. Najgroźniejsze “1» 
gabinetów okazały się miesiące: grudzie® 1 
natomiast luty i sierpień były najpobłażl‘ff® jeĉ r 

Pożar tea tru  w Filadelfii. We środę.  ̂  **»- 
tuż przed przedstawieniem wybuchł w *  
trze w F i l a d e l f i i  wielki pożar. Wśród eto 0 
i publiczności powstała panika, tak, ż0 .. p«i u 
utorowanie sobie wyjścia Mężczyzna j**1. sję ó® 
ranił idących przed nim lndzi, chcąc jef-
idrzwi. S z e ś o i u  a r t y s t ó w  mi a ł ®  
p o u i e ś ó ,  70 osób z publiczności mi9̂ 0 m . 
ciężkie rany. Szkodę oceniają na milion d°‘® jo*‘

Liga wychowania publicznego. W F*rL j 
począł obradować w dnin 20 bm kongreB * 1$, 
chowania fizycznego posiedzeniem wstępu®® jgt**1' 
kim amfiteatrze Sorbony wobec licznych 
cieli świata naukowego, oraz eleganckiej P° 
śoi, która całkowicie wypełniła salę. Kr*6®0, pi**' 
dyalne zajął senator Rano, który w krótk'8 
mówieniu podziękował za zaszczyt, jakim 
nizatorowie kongresu obdarzyli i dowcipu'® Jj, 
dział, jak podnzai wygnania swego u a u c * T . * 
młodzieży augi#I»kiej, której był przewód® 
Szwajoaryi, różny.h ćwiesań fizycznych. H 1 
przemawiał sekretarz ligi Pascal Gro u 8**1 ’ 
z licznych swych prac dla młodzieży, * 
siejsiego zainteresowania we Francji 
chowania fizycznego. Zaznaczył on doty®*1 pf»/' 
działalność ligi, oraz oeie, jakie stawi sob"’ *’’ 
szłość, a mianowicie rozpowszechnienie 
zycznyoh na świeżem powietrzn i zortf®11 
ich w taki sposób, aby używać ieh n~Jł ł  »10 ‘ 
młodzież zamożnieje** z lioeow i kolegió* ’ j f*** 
daiarwa robotnicza ze szkół elementarny®® . p«*' 
mieśiniczych. W iaiszym ciągu głos zabi®1*̂  
kownik Lanipriat, delegowany przez nurn** ►
ty, Blendei, osłonek Raay miejskiej, (̂ 9 * ii®*8
nek Rady dep Sekwany, H. de Villenenv® ĵsU*® 
niu Tow. zaohęty do fechtnuku, Fleuret #  ^ ^  
klnbu pływackiego, dr. Kcsnig o potrzeb© ^ x if 
wania oczn dzieci, wreszcie Rezenzweig, o*r 
ceum, e grze narodowej „la paum eu- 
posiedzenia odbyła się jnż w ścisłem gr°n! 
ków kongresu w ilości 50, gdy cał* 
opnściła salę. Na prop- zycyę sekreter*9 . gi**'
Montagoe, członkowie podzielili się na go®8
fechtunku , wiosłowania i pływania, j** ^  
gimnastyki szkolnej, podziałn czasn szkol®*® ’ 
szcie hygleny. „ tB & l

„Psy królowej". Pod tym tytuł®® ^ f i o t r  
Anglii książka, poświęcona psom król®*®!

Nasi Brazylijczycy.
i .

Było to na wiosnę 1890 roku. Popołudniowy 
pociąg kolei nadwiślańskiej szybko przebiega! 
przestrzeń, dzielącą Warszawę od Lublina; na 
dworze drobny deszcz wiusenny, zimno przy tem 
dotkliwe. Na każdo) stacyi nowy pasażer zmokły, 
zabłocony z zarumienioną od wiatru i zziębłą, 
a wilgotną od deszczu twarzą, wchodził do wa- 
feonn; wszyscy tuląc się, zawijali się w ubrania — 
z podełba, jak na wroga, spoglądając na przyby-
wilgoć ^błoto*1 prow adza za sobą zimno,

Pociąg zatrzymuje się tu i owdzie na stieyach, 
gdzie na deszczu czekają ju i na jego przybycie 
skuleni, z kołnierzami podniesionemi, że i nosów 
nie widać, w czerwonych czapkacb naczelnicy 
stacyi; w ezasie przystanków słychać po platfor­
mie lataninę, krzyki, w wagonie ponurą ciszę 
przerywa głos jakiś basowy, ochrypły, pytający
0 nazwisko stacyi. zresztą zupełnie niepotrzebnie, 
gdyż konduktor głośno to pasażerom ozna^ ia .

Oto o późnym zmroku pociąg staje na większej 
stacyi i już słychać konduktora, biegnącego koło 
wagonu, jak przeciągłym, monotonnym głosem  
krzyczy.

— „Iw an... gorod.. dwadeat’ p ia t’ m in u t" !.■
Niebawem wchodzi, a właściwie wtłacza się 

do wagonu kilku ludzi z tłomokami, workami, 
węzełkami, rubasznie rozsiadają się na ławkach
1 zaczynają, przerwaną widocznie, jakąś żywo ich 
interesującą rozmowę, prowadzą ją jednakże tak 
cicho... że niepodobna nic usłyszeć.

Od czasu do czasu jednakże uszu mych dola­
tują wyraźnie „Breeelia... W Breeelii... Tomo- 
seó w .. Łódźti.

Zaintrygowało mię to, że prości robotnicy mo­
gą sobie ^powiadać euś tak bardzo ich interesu­
jącego o Brazylii, boć przecie najświeższa nawet 
i najważniejsza wiadomość polityczna, człowieka 
pracy, przykutego do swego warsztatu, fabryki, 
tak bardzo znów chyba nie obchodzi, chociażby 
nawet, czego, broń Boże, cała Brazylia... zanu­
rzyła się na dno oceanu.

Zaintrygowany —  postanawiam, tą lub ową 
drogą dowiedzieć się, co się to tam otało takiego

w tej Brazylii, co tak żywo zainteresowało ro­
botników łódzkich, czy tomaszowskich. Jakoteż 
nie długo i bez trudu dowiedziałem się. Kilku 
tych ludzi, siadłszy w sąsiednim obok ranie prze­
dziale — zaraz pochyliło ku sobie głowy i znów 
szeptom nie było końca ..

Wreszfie jeden z nich z twarzą wynędzniałą, 
jakąś nienaturalnie ściągniętą, z małerai rzadkieini 
wąsami, z przyzwyczajenia widocznie — obej­
rzał się po współtowarzyszach podróży uważnie... 
Zrozumiałem po co to robi; on wie z doświad­
czenia, że trafić może... na złego, czasem, czło­
wieka.

Fizyognomie nasze widocznie nie wydały mu 
się podejrzanemi, gdyż zaraz zaczął głośniej mó 
wić; leżąc na sąsiedniej ławce wysłuchałem ca­
łej rozmowy.

Nie jestem w stanie dziś powtórzyć, odtwo­
rzyć całej tej niedyskretnie podsłuchanej, niepo- 
rządnej gmatwaniny zdań, pamiętam jednakże 
pewne wyrażenia, które do dziś dźwięczą mi w 
uszach. „He, he... —  mówił stary jakiś wrga —  
nasz brat jak głodny, to ma nos, lepiej niż pies 
zwęszy chleb z daleka: zbrakło chleba tutaj, 
„cienko* już w  Ameryce, to dalej hajda po świę­
cie... no i, wiadomo, znalazł Breeelię... tam, spo­
dziewać się, znów czas jaki pożywi się....

Uszu mych dolatywały najdziwaczniejsze opo­
wie' ci o tem, że jak się kto w tej B reeelji sam 
weźmie do roboty, to przez miesiąc zarobi tyle, 
?z,e‘ 0 tu przez całe życie nie zarobi, że zresztą, 
je eh tyjtc „nasz brat" zechce wziąć ziemię, to 

ua niego pracowały, jak bydło na 
go podarza.... Wymieniano, w reszcie, nazwiska

Wszv tlUŻ pciech“'1-ystico, całą rozmowę prowadzili z jakimś
dziwnym zapałein g a(jatliwością — widocznie nie-
dawno e wieści krążyły między nimi, każdy
wl ĉ. i — po kilkanaście razy w kółko

^  t0> by nakoniec uwierzyć;
^ ia- u Hw ą " IQô e * 0 tem, że w kraju przygnio-

£ zdecydowawszy W *  po twarzach znać było 
-l •{ „ 8l§ jechać —  widzieli w tem

j  trudnego położenia swego....
 ̂ łotfifl a'§> zrobiła na mnie pier­

wsze wraże“ ' ^ / ozmpwa, nie dla tego, że kraj 
zamierzają p' ć, kraj, w którym ciężką pracą 
nie mogą wy kawałka chleba dla siebie i

rodzin swycb, lecz l̂9 *e®0’ tak łatwo wierzą 
naigłupszym baśń'0’11: _  P°wtarzają je z taką 
naiwnością, że wre®^'6 ”7 ?° Uajgorsze — sami 
będąc w kraju — jak to  ̂wierdzili, wyzyskiwani, 
jadą tam, by „na c lak bydło na go­
spodarza" pracowalń *e „u- Sz7 z tych szere­
gów upośledzonych- _ ^ anych, jadą za mo­
rza z uieziszczouą ,u Clemiężenia innjch.
Ta ich zwierzęcość Da.ze^ : Wy‘°hiona miejscowe- 
mi warunkami robot?1.0 . ta nadzieja, że nic 
nie robiąc wyżywi% . * j , pracą, — robiły 
przykre jakieś wraż®® go .̂ Zl8 jeszcze po dwóch 
latach zachowałem j H.P.rzykre uczucie lito­
ści nad n ieszczęśli*^ (1je"‘ 1 jakieś niejasne prze­
czucie czegoś uieziT j„r7ia]j ^rego dla nich sa­
mych. Ti Lublina z®1® ’ Z&brawszy znajomych,
ruszyć w świat. •> .

W parę tygodni. P “‘6| w pismach warsza­
wskich czytałem p'er ‘ trwoiue koresponden 
cye z Lodzi, Tom»sZr  ̂ °, ruebu emigracyjnym 
do Brazylii wśród rob°t"ikow.

Nastała jesień P ^ ^ h a  jesień w dziejach 
historyi ludu nasz0S ’ . esuiaczego w północnych 
guberniach Krolest^9’ *es‘e5h W ciągu której bez 
rolne, małorolne, d “Mieszczańskie masy lu­
dowe, zbudzone z ® Y ‘ lego, długiego snu, oży­
wiły się nagle, zbi© -- ba zaczęły nawet my­
śleć... mówić..

Ten chłop, wiees"!' ,^°dny, Jub z zapchanym 
kartoflami rodzim0®11̂  '^dkiera, od którego nikt 
nie słyszał dawno Ju uda^et skargi głośnej na 
swą niedolę, na sv*e mdlenie, którego rzadko 
podejrzewano, jegŁ \ kartoflaną, że zdolny 
jest sklecić w swy10 1 4z(?u myśl jakąś — a już 
absolutnie nikt D'e Pr łPuszczał, że tłumy tych 
istot —  ciałem i dusz^całą  8w  ̂ jS(0(ą prZyr0słe 
do tych taczek co<*Z1(in ego życia szarego, chłop­
skiego — zdołają z 0 ^  s'12 na jakieś przedsię­
wzięcie samodzielno, wykonać je wbrew życzeniu 
innych warstw, słowem’ z‘amać wszelkie zapory 
i zrobić swoje. .

fflk si  ̂ sta/o...
F a S  to niezm uJw e Ł k t e r ysty barJzo 

pouczający! Lud ciemny, pomimo silnej kontr- 
agitacyi duchowieństwa, luteligencyi wiejskiej, po­

mimo wszelkich przeszkód zewsząd stawianych —  
lud ten jak niema fala w żywiołowym, potężnym 
swym ruohu przerwał wszelkie zapory, granice 
i 40-tysięczna masa, szerokiemi strumieniami po­
płynęła przez oceany, aż tara.. hen... do tej mle­
kiem i miodem płynącej „obiecanej* ziemi Bra 
zylijskiej!

Ta fala ludu w tjm  ruchu gwałtownym, jeżeli 
usumeiny zupełnie na bok kwestyę — na dobre 
czy na złe jej to wyszło, dowiodła, że w niej — 
w tych jej pojedynczych członkach, pomimo zwy­
rodnienia fizycznego i umysłowego, pomimo za­
tracenia nieraz śladów nawet szerszych uczuć 
ludzkich — nie wygasło jednakże dążenie, me 
znikła jeszcze zupełnie nadzieja... marzenie o le- 
pBzej przyszłości, dążenie nieświadome do lepszych 
form bytu, do szerszego, wszechstronniejszego 
rozwoju życia, a zarazem naturalny zupełnie pro­
test przeciw zacieśnieniu tego życia, wtłoczeniu 
go w ciasne ramki nędznego, do miejsca przyku­
tego wegetowania, obumierania w nędzy.

Trzeba było tylko iskry elektrycznej, wzbudze­
nia przesadnych nadziei, przedstawienia chłopu 
wizyi szczęścia zaoceanowego i ujęcia tych jego 
marzeń serdecznych, z pod duszy wyjętych, fan­
tastycznych ziesztą— w odpowiednie dla jego staną 
umysłowego formy, w widoczne, zgrubsza tylko 
ociosane.

Tą iskrą elektryczną, zręcznie użyfą były fan­
tastyczne opowieści o Brazyli...

Było to pod jesień dwa lata temu w Sierpcu, 
miasteczku powiatowera gubernii Płockiej, na jar­
marku. Cała ludność wrzała, jak ukrop; ten na­
wet co lat kilka gęby nie otwierał, teraz gadał.
rozprawiał, dowodził.

Gdzie się ruszyć widać wyprzedających graty 
domowe, odzież, krowj. kartofle... przyszłych emi­
grantów .. tam za morzeni — mówią —  j ^  B re. 
eelia, w której już wszystko dl9 włeka urządziła
„anglicka“.

Dziwnie bo też chłop przedstawiał sobie te 
szczęśliwości; chociaż powtarzał bez wyboru wszy­
stko, co mu agenci zręcznie podsunęli, o diamen­
tach, złocie, ba nawet niejeden brał się Jo 8z j .

aa*- ^
cia mocnych worków na ,to to u — i t* . 
innego głębiej zapadło w duszę ch*0P3 
tyle łaknącą bogactw, złota —  ile tej *a 
ziemi. Tej pragnął tam zagarnąć, w. wyj®l*̂  
tyle — tyle, wiele mógł najwięcej... n° 1, jej 
kował, że aż 3 włoki (90 morgów) j
sięgnęła wtedy nawet wyobraźnia chtop . 
kładnie zachowałem w pamięci do dziś $ 
prawy na ten temat gromadki ludzi. * 
koło szynku stoi nędznie łachmanami odz® 
robnik i prawi jak apostoł z 
się, jak organista kazanie: „Rosną ci ^ ®'8
wa takie, co dziesięcin chłopa przez 
da rady jednemu, a po ściętym pniu 
kołowym (wozem) zawrócić można. Ohł°P ^  
e tlii mozolić się nie potrzebuje nad ^  ’j  
ci tąm machiny takie, co jak kosą 
tną; machina idzie w jednę stronę 1 ^  dw j 
odrzuca drzewo na bok, potem .w*8®?,- 
i zawsze wali jak kosa zboże. Środki**1̂ ;  l j  
czyściutkie pole, a po bokach wały dj"*® h6 ' 
tego ci tam jest, że dla dzieci, wnU M1** \ 
wystarczy. Na jednej włóce chata F 7 ,^ ®  
koło niej gosposia nasaazi kapustę, ^
wszystko co do jedzenia potrzebne, r°z 
leninkę", na drugiej włóce, zboże: iy^Lgc'®) 
owies, jęczmień gospodarz zasieje; na t
krów pastwisko." .jilJp8’ i

Takie to szczęśliwości czekają D5„o«fie^D!L  
chłopska fantazya ubrała je w wk 
ponętną formę. Na brzegu morza — ohr®* 
lej — czekać będzie ksiądz z krzyż00* ; 1 . 
Matki Boskiej i błogosławić będzie 0 pł® " 
sztą podobno budują już most V*enro'*% 
i niedługo naród suchą drogą Pr ^

Nie potrzeba komentarzy! ^aoatnr» 
chłop nie szedłby nic nie r o b ie , l y
wzdrygała się przeciwko tem u, °°  
w większości, nie mówiąc o wyję**8 ’jjfka 
stać z łaski, którą mu ktoś p«p'e i ’ * £ lą  P r 
tam ktoś robi i cieszył się samą 
c o w a n i a na swej własnej roi*-

Antom



30 Kwietnia 1892.
W
do tym nie każdy pies bywa dopuszczany
°ta Woru- Henryk VIII w osobnem rozporządzeniu 
dwor?Jł wyraźnie, jakie rasy psów mogą być do 
Miej ^ “ żozane, i od owej pory te tylko uprzy- 
8 rów aUe &atuilki istnieją na dworze W. Brytanii, 
Btwa Zuikła śród Psów jednoczonego króle-
aie“ f ° Wstali śród nich „patryoyusze“ i „mieszcza- 
d ttw[ a panowania obecnego trzy psy — dzięki ro- 
p8jci 8w«mu i zasługom — doszły do najwyższych 

Za8z«zytów. Szlachetne to trio  składa się: z
0, r m ,1 1_A.'__ — ainn nttlli, A Ir wA] A-V e j « ° y ' a  i Spot’a , którzy stanowią straż królo- 

3«j »  Przed drzwiami jej sypialni i towarzyszą
'"ih podróiaeh. Marco należy do rasy, którą oazy- 

pomerańską; ma on sierść długą i 
Bzy łeb podobny do lisiego, krótkie proste u 
#,«U l8̂ 'e no*' i krótki grzbiet, lecz główna jego 
tpa i | Co Wspaniały ogon, zakończony kitą; sieró 
Meltj U ńWieżo wygarbowanej skóry. Marco, ku 

zadowoleniu królowej, otrzymał na wy- 
groj. ."^lubu polepszenia ras psów* pierwszą na- 
stefji. 1 Puhar honorowy. Boy, to szkuoki pies pa­
któw*’ *• zw. cólley, a Spot jamnik (foxtorrier), 

Przodkowie odznaczyli się bohaterskiemi czy- 
i ai9jft0u 8am zaś toczy zaciętą walkę ze szczurami 
dainy Łe?o już położył trupem. Psy te i ich ro- 
ktcfe P°niadają oczywiście swoje osobne rezydencye,
dj^ “08zą nazwy: „Queens Verandahu (Weran 
* " C°lley Courtu (Dziedziniec colley’ów)
Wdj l*" 0  Gourtu (Dziedziniec parasolowy). We- 
>Wą kilowej jest budynkiem głównym, a nazwę 
koła ^ y n ia ła  od Krytej galeryi, która wiedzie do 

8 psów, a po Której k ró low a chętnie się
kieło “*a- Wszystkie stajnie składają się z wiel 
Pieiw 8ai°nu i większej jeszcze sypialni; posadzka 
to^ 8*6*0 , oddzielona od werendy drzwiami okra 

złożona jest z czerwonych i niebieskich 
otay • ^a umeblowanie służy Kubeł, który sztu- 
W g - . 8P°sobem zawsze napełnia się świeżą wodą; 
“iakLP'?!Ui, mającej dwa okna, stoi w rogu bardzo 
V»i0t ‘ l!;ko drewniane z siennikiem, a wszędzie są 
8Hśó 8ry dla oczyszczania tych siedzib. Większa 
prz#b ma dwa wyjścia, żeby psy mogły zawsze 
f c U ™  *  słońcu. Dziedziniec parasolowy, to ką 
śtodk Pa*ilon , a nazywa się tak dlatego, że w 

o n,a*8Bzczony jest olbrzymi parasol, pod któ- 
^^tna  ̂ znajdnją schronienie od deszczu i słońca. 
kt61o głużba pielęgnuje tę psią arystokraoyę, a 
Wozg* ,8a“>a dogląda, ozy też faworytom jej na 
daj; . °ie zbywa. Obiady psów królewskich skła- 
kuojjg81̂  Z m’§Ba, jarzyny i trzeciej potrawy lżejszej; 
°̂iej r powiązany jest zmieniać menu  jaknajezę- 

(fod]je z’§ki temu spokojnemu, regnlarnomu a wy- 
psy owe dochodzą do późnego wie 

Po ®̂ n*e padną ofiarą wypadku, niektóre mają
5»Jł do * cie. W razie choroby przenoszone zo 
*-! 0 Bpecyalnej, znajdującej się w pałacu, apte­ki.
*»ie ^ pzaliange śród tych wybrańców psiego rodn
°ielj ^ doPuszczane, a gdy jeden z jego przedstawi
kJUj '*w,czy życie, bywa chowany w grobie familij­
n y  8PecTalnie w parkn windsorskim urządzonym.

szczyka zaś uwiecznia jeden z wybitnych 
PfZ0(j.?  ’ portret umieszczony zostaje w galeryi 
i*, Nie można powiedzieć, żeby ci czworouo-

Qbieńoy królowej pędzili psie życie.

Ł**do„ Zygmunt hr. PuiUwski złożył 500 złr. n» 
? 8t®lsli u1"0. akademiokiego. Za ten znakomity dar oby- 

komite' opiekuńczy Domu AkademioKieeo wmyśl 
» ^  v 6-* ua P&a‘edzeniu w dniu 36 bm. wyraża

ńie 01 sslaehetnemu ofiarodawcy publiczne podzięko-
Prof. dr. Korczyński.

Lista
& Df *ofłd ®k na budowę sali „Sokoła-* w Nowym Są-*. Stówka.—!- a i — Szklarski 1l) iłr.,r""?!r®terfeowioz 100 złr. Alojzy Sz 
MlL^^iPiński 200 złr. Franoii :kfc St »alita *0u złr.- 
ł lłtai« *v4k,Ur 1 złr. Jerzy W. Schiitte 3 złr., Ant.
>  Hoa 2 rfr-> dr. Karol Młodzik 50 złr., Leonard Ste-
**r0j |,oygki 5 złr. dr. Józef Kołąezkowski 25 złr., dr. 
ayM W T ‘k *5 z*r., Koman Jakubowski 10 złr, Kasyno 
®*«ki o > złr., Franciszek Gaudnik 3 złr., Bronisław Są- 
r*°ki i Lr > Władysław Hryniewies 1 złr., Wojoieoh Ka- 

«ir. * r > Bolesław Marynioz 1 złr., Nattalift Dorman 
®ili o.f-fou Nebeuz.hl 5 złr., Jakób Horowitz 2 złr., An- 
?* Jó?a?^ * złr., Blumenkrani 50 c 
5»lig i 8 Krupgki 1 złr., Melko 1 złr., 
yS  A n8l89n 1 złr., Bugańoki 80 e t,
A * ttitt zyóski 50 oentów, Z. Maro ssany i 50 ot; Fe- 

BoZf ' złr-, Zandonella 50 ot., Eug. Zieliński 5 
i 't°l Baks 5 złr., Brseski 1 złr., B słyński 1 złr.,
»>r°U ? *ynski 4 »łr., Czesław Czechowski 2 złr., Jerzy 
7-, dr * j ' dr- Barbaeki 1 złr.. Władysław Płooki 5 
Jłoieo j ^ownski 5 /fr., Józef Oriński 1 złr., Lisikowski 
‘u-000 2 złr., Buohman 1 złr., Skarb Nowojowski

3**ł t ’ Bichtman 1000 cegieł, J. Rudnicka 2000
’ d- Jenkr- ■> ■kusz 2 metry kamienia.

Ropertoar teatru  krakowskiego.

8it ulg °J0 01 ę 30 kwietnia: (Wznowienie) „Ożenić 
d y (0jcal°^U’ kemedya w 3 akiach Al. hr. Fre- 
,r»tnaty '  * P° raz pierwszy „Mąż poeta“, fragment 

W jjjZn/  y   ̂ akcie Kazimierza Tetmajera, 
w 6c:  ̂ 1 maja: „Uriel Akosta“, tra-
w 5 aktach Gutzkowa.

3 n u10*1’ śląskich, w sprawie 
fiUcnronki polskiej" w Cieszynie.

oa

f ł l i

^sk Wieków oderwany od Macierzy uległ
^yQł naaZ, odwieczna Polski dzielnioa, strasznemu 
Dą r°dowieniu. Przed stu laty przez wojeę 7-letnią 

W° aa dw'e n*er^wre części rozszarpani, my 
n* Śląsku austryackim zupełnie ubezwład- 

ifimRUZ0BLaliśmy, tworzymy bowiem prowincyę uaj- 
”'ą . rozdzieloną ua część niemiecko-morewaką, 

*iest^paW8^'e * n* polską, którą stanowi
0 Cieszyńskie z zaledwie ćwierómilionową lu- 
polską.

b9i * ł-»ierómilionowa ludność, bez szlachty polskiej, 
dy .P°l»kiej inteligencyi, niemczona przez szkoły, są 
8̂ kó Utz®dy> a P° cz?̂ °* ' Przez kościół, mimo wy- 
tego ^ Kftrstki ludzi dobrej woli, ulega — nie ma co 
»koWiUkzy*ać ani zapierać —  coraz bardz.ej naci- 
*boiij a*emczyzny, rozlewającej się przez wszystkie

Naut.k°ryta * dr0«'-
"'■‘Ast 8zniejs?e spustoszenie przedstawiają nasze 
^8r»sz * których Bielsko i Cieszyu, a zwłaszcza to 
?ki®ttii Stał? 8i9 prawdziwemi twierdzami niemie- 

ryo  ̂ zd°hyciu i odzyskanin dla polsko- 
1 >iara *w y. “ależało. £dyby nie nadzieja w Bogu 
o Polica r81-^ naszej dobrej i świętej Bprawy.

jest Cieszyn, pomimo że połowa lu
łot °y ro?,r ze“ni® kol®ką, a wszyscy nieomal mie 
. . ^ sją  język polski z potrzeby, z każdym
li 18 dlateo- °0r8Z bardzi0j znami« Polskie, a to głó- 
^dowy^ g0> że dziatwa polska, pozbawiona szkół 

ku. rn<Pe^ cb ’ nlemozy 8l9 od dziecięcego już 
Uc*yei9ij . 6 f wychowuje się pod kierunkiem na-

1 nauczycielek, którzy jej wpajają to prze-

Konanie, jakoby język macierzysty polski był języ­
kiem nieoświeconego tłumu, a ten, kto się uczy i 
wykształcenia szuka, obowiązany był używać „języ­
ka kultumego* —  niemieckiego. W ten sposób w 
ostatnich lat dziesiątkach we dwa nieomal pokole­
nia wszczepiono pogardę lub lekceważenie polskiego 
języka.

Jeżeli dla wszystkiej młodzieży zgubuy ten kie­
runek wychowania, to najzgubtiejszy dla niewiast, 
z których większa część nie ma sposobności lub po­
trzeby szukać wyższego wykształcenia, ale po szko­
łach ludowych lub wydziałowych, wchodząc na zwy­
kłą drogę powołania niewieściego jako żona i matka 
pozostaje tern, czem ze szkół wyszła: „sztucznie uro­
bioną Niemką1*.

Stąd to dziwne, a dla nas Polek tern boleśniejsze 
zjawisko, że tu na Śląsku niewiasty bardziej od 
mężczyzn są zniemczone i że Polki z rodu stają się 
krzewicielkami uiemci,yzny, tein skuteczniejsieini, że 
skoro ognisko rodzinne ni# jest ogrzewane i owiane 
duchem narodowym, już i całe przyszłe pokolenie 
zapomina całkowicie o swej narodowości.

Wobec tego arcysmntnego i prawdziwie zatrwa­
żającego stanu, my Polki, tereyarki śląskie, postano­
wiłyśmy stanąć w szeregach walczących o świętą 
sprawę narodową i ratować dzieci nasze od zniem­
czenia przez założenie najpitrw „Ochronki polskiej“ 
w Cieszynie — a jeśli się da, i w innych miastach 
i wioskach Księstwa Cieszyńskiego.

Krzątają się tu Br»cia nasi około założenia gi 
mnazyuin polskiego w Cieszynie, ale nie zaprzecza­
jąc potrzeby onego, możemy powiedzieć: „Nim słoń 
ce zejdzie, rosa,wyżre oczy“ — nim się zbiorą fun 
dnsze na gimnazyum, zniemczone być może całe po 
kolenie, a połowa większa, żeńska, tego pokolenia 
przepadnie na zawsze dla narodowości nasiej.

Dlatego pragniemy uratować to . co ginie rok ro­
cznie i zginąóby musiało bezpowrotnie i w tym celu 
postanowiłyśmy zaraz i bez odwłoki, a więc jeszcze 
w tym roku od nowego szkolnego peryodu, założyć 
„Ochronkę polską11 w Cieszynie, w którejby pod 
opieką zakonnic polskich dziatwa uczyła i modlua 
się po polsku, a dziewczęta nasze ćwiczyć się mogły 
w „robotach kobiecych11 pielęgnując równocześnie 
religijnego i narodowego ducha.

W tym celu, licząc jedynie na pomoc Boską i 
ufni w świętość i doniosłość podjętęj sprawy, wy 
najęłyśmy już dom stosowny na klasztorek i wdro 
żyły rokowauia o nabycie go w przeciągu lat trzech 
na własność zakładu.

Koszt zaś roczny zakładu obliczony jest mniej 
więcej na 1.500— 1.800 złr. Kwota to tak drobna, że 
byłoby sromem, gdybyśmy się wahały przystąpić do 
tak ważnego dzieła, a grzechem, gdybyśmy wątpi 
ły, że nam zabraknie poparcia u licznej polskiei 
Braci. Wydatek ten tak się przedstawia: 1) Najem 
domu 850 złr. 2 ) Utrzymanie zakonnic 600 złr. 
3) Niepr*BWi^z'aue wydatKi 350 złr. Razem 1 800 
złr. W pierw«zyiii roku potrzebny będzie oprócz te­
go fundusz na adaptaeyę budynku i urządzenie 
ochrony, którego wysokości obecnie oznaczyć nie 
można. Na zabupno di-mu' obecnie dzierżawionego 
na własuość „Ochronki polskiej11, potrzebną będzie 
kwota 14.000 złr.

Wprawdzie na nasze szczupłe grono jest to kwo­
ta przekraczająca naaze siły; bo wsz,stkie tu żyje­
my tylko z pracy mężów naszych i uaszej,— ale nie 
wątpimy że bracia Polacy, a zwłaszcza Matki-Polki 
w całej Ojczyźnie poprą te usiłowania nasze

Na>ód nasz obchodzi właśnie smutne i krwawe 
rocznioe, a wszystkie seroa polskie pragną je nświę- 
oió czynami miłućoi Boga i Ojczyzny, dziełami mo- 
gącemi świadczyć o naszej pokucie i poprawie, o 
naszem poświęceniu dla sprawy narodowej, tudzież 
o poczuciu naszej łączności braterskiej mimo do- 
wolnych działów, które przemoc potworzyła.

W takiej chwili tern pewniej liczyć możemy na 
poparcie naszych zabiegów, mających na celu za­
chowanie narodowości w tym tn kresowym zakątku, 
stwierdzenie naszych narodowych praw do tej pia­
stowskiej ziemi i postawienie skutecznej zapory prze­
ciw bijącej ua nas fali niemieckiej.

Prosimy tedy z ufnością o pomoc waszą, Bracia 
na całym obszarze Polski również walczący, ale 
przecie o tyle od nas silniejsi, że albo warunki 
waszego bytu są szczęśliwsze, albo przynajmniej iść 
możecie licznym i zbitym hufcem, podczas gdy nas, 
jakby na przodzie narodowej armii odciętych, wrogi 
żywioł nawałą otoczył i grozi nam zagładą

Wszystkie choćby najmniejsze ofiary przysyłać 
prosimy pod adresem: „Komitet Polek ochronki cie­
szyńskiej w Cieszynie*, Wyższa Brama 1. 354.

Gdyby która z niewiast polskich zechciała przy­
jąć trudny, ale patryotyezny obowiązek „Opiekunki 
ochronki cieszyńskiej11 i zająó się w kółku swojem 
zbieraniem ofiar, raczy również pod powyższym 
zgłosić się adresem.

Kończmy tem. czeineśmy poczęły: „W imię Boże! 
pod opieką Królowej Polskiej Maryi —  dla dobra na­
szych dziatek i przyszłości ukochanej Ojczyzny11.

M arya  MotłoszanJci, przewodnicząca; B arbara  
S liu ó w n a , zastępczyni przewodniczącej i skarbni­
czka ; M arya G aw ronow a, sekretarka; Karolina  
Nowakow i , B arbara  Saewiecekowa , W eronika  
Burotoa, B arbara Buryseowa, M w y a  M ulikow o , 
E w a Kinefowa, M a rya  Gajdaceowa, M arya  Mo- 
tyczanha, M arya  C hhbikow a , M arya  Ctcńc ało- 
w a, M arya  Sgkudzikow a , Tekla Kuczerówna  
M arya  Kłop-.iowa M arya  K ochow a , Joanna  
Gruczowa, M arya  Jeiyszhowa.

N o w  A R ę  P O R  M A. N r. 99.

(podług obsrt.-»ait(jryn_  RrfcKowskisaer. 
Kraków, dui, 29 kwieytn.Ł
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szego posiedzenia Izb? poselskiej wśród p ie r - |Daiwyższych urzędów rzeszy od najwyższych urze
•wa>7.ao'n A7.vf.flmo nrniAbfn n rafnrmi* r t n r l o f u ,    . z . Vwszego czytania projektu o reformie podatków 
pos. S 1 a v i k oświadczył, że projektowany poda­
tek nie jest przychodowym podatkiem, lecz tary­
fowym, zażądał, aby minimum przychodu, wol­
nego od opłaty podatku, oznaczono na 600 złr., 
zarzucił, że nieodpowiednim jest projektowany 
skład komisyj do oszacowania przychodu i zapowie­
dział że głosować będzie przeciw ustawie, bo nie 
jest opartą na słusznej podstawie. {Oklaski s ła w  
Młodoczechów).

P. G e s s m a n n  przyznał, że przedłożona usta­
wa zawiera sprawiedliwszy rozkład podatku, za- 

j żądał, aby prawo wyborcze w przyszłości nie do-

słaby deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy?
(:Telegramy włos**, p o tn ej Bsformyu.)

Wiedeń, 29, kwietnia p  Potoczek mimo nale­
gań ze strony swoich wyborców pozostaje w Ko­
le polskiem, chociaż zachowaniem się w i ę ł W 1 
tego Koła wobec niego jest ,aiechęcony.

P. Stefanowicz z Bukowiny nie wstąpi* do Ko­
ła polskiego, bo to nie J v/ a wcale swego wpły­
wu na korzyść PoIakóS' „a Bukowinie, przeciw­
nie zdaje się popierać p ^ w n ą  p^rtyę i aIDUU'

Wiedeń, 29 kwietnia Wyborcy miasta Stanisła­
wowa odnieśli się w dtod J  telegraficznej do po­
sła Sokołowskiego z pr śb 0 jntHrwencyę PrJf  
ciw organom tamtejszego s t a r <>8 1 wa 1 dy 1 6

w i e i - a i ,  p r „ . y s sa JJ. “ stiffl nąjn « m .« «  
mi groźbami. 1)1116

Pos. Sokołowski i Kotowski telegrafowali na­
tychmiast w tej sprawia T-, hr Taaffego, który 
odpowiedział, i e t e j d°r a f j v n i e  b ę d z i e  
i n t e r w e n i o w a ł .

Wiedeń, 29 kwiet nia.przez niektóre dziennik?' » ^ f e S w a u ie  wJutv 
będzie odroczone, njp’ - Ldnej podsta./J- 
Wprawdzie wielcy k a p i t ^  i fabrykanci, k t o g  
z zagranicy sprowadza!-, Jrv*ł surowy, stają 
w opozycyi przeciw ustanowienia stałej relacyi 
wartości w wysokości 2  T  ? 0  centimó* za 
dena papierowego, bo t»i wartości uwa­
żają za szkodliwą dla a korzystną U lko
dla rolników. Atoli „ ^ w a  W  *  ^  
umówionej z rządem w A jrtk im  Już 
zna na pewne przyjąć * • »n»idzie większość
za uregulowaniem w alu t/ futeresa ekonomiczne
Galicy! są pod tym wzHpdem identyczne z m 
teresami Węgier. W  K0fo Dolskiem jest zyczllff 
dla uregulowania waluty „soosobienie. r .

W ied.#, 29 kwietnia^ $ » * * *  ,* * £  f ?  
stow o obecnym stanie SDraw/ uregu , i 
luty i o usposobieniu Ra iv państwa ^  tej mie­
rze są tendencyjuym F(r,nyjłem bez żadnej pod­
stawy, y

Wiedeń, 29 kwietnia, węgierscy
Szapary i Wekerle przyb^di, lu -iutro‘

 -

(.Telegramy B iu ra  Kor^>»deney}n ^ - )

W M .# , 29 kwie,nia. W < 7 “ ' k T z t r , : 
sarz prezydyum wystawy i«tralno-muzy<-z J

PW S e i  Wj29aw!  w d ie l . * 8
i , • • kw ietnia. przedłożeniem

Izby poselskiej obradowała Pf n i S n e g o  d l a  
y  spraw ę d o d . t k n  Łowu z

J  V n 6 w oJesłaPnaońStdr ^  ’

bów skarbowych. ^  rą d  musi ob
M in is te r  skarbu oświadW*1 e;

W ia H T 7  SUmiB d0tycbC!lisiejszem  posiedze­
niu ' i ™ ’ 2 9  kwietnia- K l i n g e r  interpelował

. f ł  P o se lsk ie j p . Z a j l ' bZVdzajace religU  
m in .s fra  sp raw ied liw o śc i ® H er
u s tę p y  w  pow ieśc i W ilbrandt8J ,  . dziennika 
m a n n  IfiDger, ogJaszanej *  f eton]
N eue fr . Pressc. .. „dnowiedział dziś na

Minister sprawiedliwość*. incica 0 skoufisko- 
dawniejszą interpelacyę P .„kich, odwołując s:ę 
wanie kilku dzienników _ata byfa UZasadnio-
do tej okoliczności, że nowane przez po- 
na, skoro Wszystkie zak^& ' j stwierdzone, 
sła konfiskaty zostały P ^^ztiejszego  posiedze- 

. Na porządku dziennym - ^ tu do n3tawy 0 
ma jest pierwsze czytań*6 : tvm. . . .
bezpośrednim podatku os®?^A,szfm toku dz'»*eJ' 

Wiedeń, 29 kwietnia, f  d* 3

I raźn;ej8zym, oświadczył, że się zgadza z projekto­
wanym składem komisyi szacunkowej, zarzucił, 

Jże taryfa podatkowa jest zbyt drobiazgowa i że 
zaw.eiM zb,t wiele korzyści na rzecz wielkich 
majątków, zażądał spisu kapitałów ruchomych 
i zaproponował wybrać komisyę, która ma się za 
jąć wstępną naradą nad wnioskiem rządowym 
i obradować w permanencyi.

P. Herold oświadczył że rzeczywiste uregulo­
wanie podatków jest tak długo niewykonalne, do­
póki system pobierania dodatków krajowych do 
podatków nie zostanie uregulowany. Mówca wy­
raża ubolewanie, że rząd nie wybrał tej drogi w 
swoim projekcie, aby cały podatek dochodowy 
mógł być dla każdego kraju z osobna oznaczony, 
a następnie, aby można było ten podatek wziąć 
za podstawę, do oznaczenia podatku krajowego.

Przeciw projektowi przemawiają także polity­
czne względy. Niemożliwą jest słuszna reforma 
podatkowa bez słusznego politycznego zadowolę 
nia ludów. Rząd potrzebuje politycznego zawie­
szenia broni, a rozpoczyna nieprawą, a nawet ka 
rygodną akcyę przeciw narodowi czeskiemu, który 
usiłują okraść z praw jego. Czesi n.’e mają zaufa­
nia do rządu i będą wszelkiemi środkami rząd 
zwalczać. Prezydent "Smolka przywołuje mówcę 
do porządku z powodu wyrażenia się, że rząd 
o k r a d a  n a r ó d  c z e s k i  z p r a w  mu p r z y ­
n a l e ż n y c h .

Wiedeń, 29 kwietnia. Przewodnicy partyi ro­
botników zarządzili szereg środków, aby zapewnić 
spokojny przebieg manifestacyi majowej, zalecili 
spokój i porządek w pochodach i na zgromadze­
niach i ścisłe stosowanie się do rozporządzeń po- 
licyi. O godzinie 5  odśpiewają robotnicy wszędzie 
pieśń robotników, o godz. pół do 7 odbędzie się 
pochód do Prateru, na wszystkich zgromadze­
niach będą przedłożone i uchwalone rezolucye o 
ośmiu godzinach pracy na ozień i o przyznaniu 
powszechnego bezpośredniego prawa głosowania 
wszystkim obywatelom obojga płci, mającym 2 1  
lat wieku.

Budapeszt, 29 kwietnia W ciągu rozprawy 
nad przedłużeniem prowizoryum budżetowego od 
powiadał S z a p a r y  w kwestyi rewizyi regula­
minu Izby, że rząd chrouić będzie na wszelki 
sposób wynik obrad przed ewentualnym terrory­
zmem mniejszości. Mówca odpiera zarzut bezpło­
dności rządu ua polu ustawodawczem i przytacza 
ustawy, wydane przez niego lub przodłożone w 
ostatnich czasach. Kwestya odznak żaudarmeryi 
załatwioną została ouegdaj. Prezes ministrów 
oświadczy iż słowa jego złośliwie przekręcone, 
jakoby obrażająco wyraził się o barwach narodo­
wych. Rząd *psf tfrzetnnarir, iż opinia publiczna 
zdobędzie się na trzeźwą ocenę, czy opozycya. czy 
też większość wydatniejszą może wykazać się 
nracą. {ŹyU>e olclasJn.)

Berlin, 29 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby’ poselskiej sejmu pruskiego podczas roz­
prawy nad kredytem dodatkowym dla prezesa 
ministrów p. H u e n e  przemawiał wprawdzie za 
uchwaleniem wniosku rządowego, ale wyraził 
ubolewanie nad ustąpieniem ministra oświaty 
Zedlitza i nad upadkiem ustawy szkolnej

Prezes ministrów hr. E u l e n b u r g  oświad­
czył na to, że brak widoków porozumienia mię­
dzy rządem a stronnictwami doprowadził do 
cofnięcia ustawy szkolnej — i wyraził oczekiwa­
n e że rozdział kanclerstwa rzeszy od prezyden­
tury ministerstwa pruskiego będzie trwałym i że 
mieć będzie pomyślne skutki. Dotychczasowe in- 
strukcyc, które okazały się dobremi, nie ulegną 
zniian*e-

Minister oświaty B o s s ę  oświadczył, że po 
kilku tygodniach swego kierowania sprawami mi­
nisterstwa oświaty nie może jeszcze złożyć sta- 
nowczeg0 wyjaśnienia. Przedłożenie noweli ustawy 
szkolnej jest teraz niemożebnom. Przedłożenie uo- 
ffej ustawy o dotacyi szkolnej zależy od prze­
prowadzenia ukończenia i reformy podatkowej. 
Minister zapowiedział, że pójdzie śladami swego 
poprzednika i będzie wdzięcznym, jeżeli znaj­
dzie zaufanie. (Mowę tę przyjęto życzliwie na 
prawicy).

P. R i c h t e r  oświadczył, że przez rozdział

dów w Prusiech powstała sytuacya, która nie 
może zadowolnić. Cofnięcie ustawy szkolnej po­
winno było wywołać rekonstrnkcyę całego gabi­
netu i rozwiązanie Izby poselskiej.

Na tem odroczono rozprawę do dnia nastę­
pnego.

Hamburg, 29 kwietnia. Hamb. Correap. otrzy­
mał z Petersburga wiadomość pewną, ±e 
wywozu owsa będzie wkrótce zniesiony. Przyby­
cie cara do Berlina jest, według tego samego źró­
dła, prawdopodobnem.

Paryż, 29 kwietnia. Wczoraj przed południem  
odbyło się wiele rewizyj domowych i dano roz­
kazy uwięzienia wielu anarchistów.

Utworzyła się tu i zorganizowała ponownie gru­
pa rewolucyonistów w duchu komuny z r. 1 8 7 1 . 
Grupa ta potępia manbestacye, zapowiedziane na 
dzień 1 maja jjko roboię sucyalistów niemieckich 
i nazywa ich reakeyonistami.

Paryż, 29 kwietnia. Projekt jaki prezes mini­
strów przedłożyć ma Izbie, o odszkodowaniu 
za straty poniesione przez zamachy anarchistów, 
odnosić się będzie jedynie do zamachów dotych­
czasowych, a na przyszłość nie będzie mieć bez­
względnego zaslosowauia.

Saint Ctlenne, 29 kwietnia. W miejscowości 
Langeac w departamencie Wyższej Loary one- 
gdaj było sześć złośliwie podłożonych pożarów. 
Inny pożar wybuchł w nocy skutkiem eksplozyi 
maszyny. Ludność zatrwożona.

Leodyum, 29 kwietnia. Wczoraj wieczorem w 
jednym domu na placu św. Piotra była eksplozja 
bomby dynamitowej. Dom bardzo uszkodzony, 
pokoje zniszczone. Nikt z ludzi nie zginął. Śledz­
two zarządzone.

Petersburg, 29 kwietnia. New. Wremia w y ­
raża zdziwienie, że paryski sąd przysięgłych nie 
miał odwagi Ravachola skazać na karę śmierci. 
Takie postąpienie zachęcić może zwolenników 
Ra?achoła do nowych zbrodni. Wyrok w sprawie 
Ravauhu!a będzie o tyle pożałowania godny dJa 
rządu francuskiego, że wywoła nieprzychylną dla 
Francyi krytykę stosunków.

K a r e t a  t e l e g r a f i e z n * .
tS  A I  r "  _* a  «  T T  l a d w ń a l c l i ł j

dni* 29 kwietnia 1892
Kam w wal. 

aastr.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . .
&% austryack, renta (marcowa)
Akcye banku auKtro-węgierskiego 
Akeye kredytowo . . .
Londyn . . .  ......................
Srebro . .......................
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austiyackie . . . .
Banknoty banku luhmioc. za i Od :n

Wiedeń, 29 kwietnia. Ruble papierowe 122.—. 
Gena nafty 171— do 18-62 Spirytus 18‘75; żyto 
9 1 0 ;  pszenica 8’8 5 ; owies 5'98.

złr. u-i.

95 55
95 10

110 »5
100 90

1000 __
822 25
119 55

9 48‘/.
5 64

58 47»/,

O dpow iedzia lny  R e d a k to r  : 
J & i c h u ł  JKujt>upf A jJc i .

Wydawca: D r .  Lesłuw  Boroitsk.i.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak<
c/i, która te i  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

Doświadczony środek leczniczy. Osoby, czu­
jące przeszkody w trawieniu, cierpiące na brak ape­
tytu, ciśnienie w żołądku, wynędznienie, nieregu­
larny stolec, osiągną w najkrótszym czasie zdrowie, 
używając prawdziwych proszków seidlickich A 
MolU. Cena szkatułki 1 złr.

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte­
karz A. Mo l l ,  c. k. dostawca nadworny. W i e n, 
Tnchlanbcn 9 . — W aptekach i drogueryach na pro­
wincji należy wyraźnie żądać preparatów A Mu la 

tegoż marką ochronną i podpiEem.
Składy w Gabcyi wymienione są w dz’ale inse- 

atowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru.

laaam n w ii. gjcoew

Dział ekonomiczny.
Wice gubernatorem banku austro-wę^jeskieou

został zamianowany Paweł M a d a r a s s y  do 
tychczasowy prezydent tryLunału admmistracyi 
skarbowej. Na jego zas miejsce ma być powoła­
ny radca węgierskiego ministerstwa skarbu, J an 
L u  d w i g li.

Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do­
stawiono 5446 owiec. Płacono za parę wywozo 
Wych 17  22 złr., za bri ki 8  !5 złr. za parę.

Cieląt dostawiono 3685 sztuk, świń żywych 
1 5 3 6 ,  zabitych 1032, zabitych owiec 171, ja 
gniąt 2946 sztuk. Za kilo 61®|pc'°y  płacono po 

„f 4 2 —50 ct. i 54—_58 et.; za kilo

•tei 46 —50 ct, za kilo prosiąt 5 0 —53 ct., Zi 
kilJ baraniny 3 0 - 4 0  et., za parę jagniąt płaco 
no po 4 —19 złr.

at. K a n to r  w y m ia n y
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» e m i

w K rak ow ie , R ynek  1. 
a  O. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
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Nr. 99. _________  N O W A

twj ,  a r n w a i f  M i l  M  1 M  1

wielkim wyborze

R E F O R M A .
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F

v

żonaty, obeznany z rolnictwem i wszel- 
kiemi robotami ziemnemi, przytem zna­
jący doskonale rachunkowość, mogący 
zakładać księgi w  interesach handlo­
wych, przemysłowych i gospodarstwach 
wiejskich, poszukuje p o s a d y  o d  1  

l i p c a  b . r .
Na żądanie może być kaucya. 

Łaskawe oferty uprasza nadsyłać pod 
adresem „ T l r i b n s  u n i t i s “  restante 
Z a l e s z c z y k i .  1085 i  2

SZCZAWNICA.
J u ż  od 1 m aja  b. r.

P. T. Goście udająoy się na sezon letni do 
tego zdrojowiska, znajdą wygodne pomieszcze­
nie w domu pod godłem

WILLA
W illa ta należy do najpiękniejszych domów 

v  Szczawnioy, urządzona z wygodami , jakioh 
dotychczas w naszych zdrojowiskach nie znaj­
dowano. — Położona obok nowej diogi dla pie- 
szycł łączącej zakład Górny z Mieiziusiem z 
drugiej strony obok drsgi krajowej, wśród ob­
szernego ogrodu, służącego do przechadzki dla 
mieszkańców w i l l i .  Mieści na dole dużą salę 
z werandą służącą do zebrań towar/yjkich, zao­
patrzoną w dobry fortepian do użytku mieszkań 
ców L j .dalnię z przyległą cukiernią Na pię­
trze kilka w  ̂ikszych i kilkanaście mniejszych 
bardzo elegancko urządzonyoh pokoi dla gości 
z obszernym balkonem, zaopatrzonym od prze 
wiewu wiatru.

Cały budynek zaopatrzony jest w wodę źró­
dlaną, sprowadzoną żelaznemi rurami z pobli­
skiej góry Bryarki, eo umożebniło urządzenie 
łazieuki wannowej i natrysku (tuszu; dla nży 
tku mieszkańców willi.

Większe  mieszkania, sale i łazienka są ogrze­
wane, eo daje możność pobytu Gościom w Szcza­
wnicy w porze zimowej.

K uchnia, dostarczająca pożywienie zdrowe i 
smacznie przyrządzona zostaje pod ścisłym nad­
zorom i odpowiedzialnością właścicieli willi, go­
ście na żądanie mogą mieć za opłatą dzienną 
z góry oznaczoną, obok mieszkania cafe otrzy­
manie na wzór pensyonatów zagranicznych.

Kilka krów stale na stajni utrzymywanych 
dostarczać będzie dla gości mleka prosto od 
krowy, i wystałego niezbieranego i zbieranego 
słodkiego, kwaśnego, śmietanki i t. d.

Obok stajni gospodarskich znajdują się staj­
nie i wozownie, przeznaczone do wynajęcia dla 
gości zdrojowych nawet gdzieindziej zamieszka­
łych, pragnących podczas pobytu w zakładzie 
utrzymywać własne konie i pojazdy. 1097 1 6 

jflF “ C e n y  u m i a r k o w a n e ,  ' k g

K ł O O O O O O O O O O O O O O O O f

JA N  S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h i t e k t  c y w i l n y
K raków , ul. Wolska, L. 17. 478 19 O

O  ŁśO  3 0 0 0 0 1 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 1
c Ł a t ą 2 g ]

Na wiosnę i na lato.

Kraków, 30 K w ietn ia jJ ^

8 KRYNICA.
Świeże czerpanie i rozsyłkę wody mine­

ralnej Krynickiej i Słotwińskiej
j u ż  r o z p o c z ę t o .

Zamówienia przyjmuje i wykonuje
Ces. Król. Zarząd Zdrojowy  

w  M i i Y a r i c Y
p o c z t a  K r y n i c a  ( G - a l i o y a ) .

964 3 3

Niniejszem 
Publiczność, że

mamy zaszczyt zawiadaiuić Szanowną P. T.

L. 46S.

Obwieszczenie.
Celem oddania w przedsiębior­

stwo budowy rzezalni gminnej wraz 
ze wszystkiemi należytościami od­
będzie się dnia 10 maja 1892 r.
o  g o d z  ł ł  p r z ó d  p o ł u d n i e m  w  k a n -
ceiaryi Urzędu miejskiego ponowna 
licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Warunki przedsiębiorstwa i plan 
można przejrzeć w godzinach urzę­
dowych w kancelaryi Urzędu. 

Skawina, 27 kwietnia 1892.
1088 1 3 Burmistrz

L udw ikow ski.

>

SORBET TURECKI.
Cukiernia

Antoniego Tesarza w Czerniowcach
poleca

sorbet najlepszy
w przeszło 20 gatunkach, jako to: a n a ­
n a s o w y  ,  k a w o w y ,  m a l i n o w y ,  
p o z i o m k o w y ,  o r z e c h o w y ,  kilo 

1  z l r .  2 0  c t . ,  kilo 6 0  c t .  
Zamówienia uskuteczniają się odwrotną 

pocztą. 1093 1 10

Handel J. Kowalczewskiego
w  W a d o w ic a c h  1094 

otrzymał i poleca prawdziwe naturalne

wino siedmiogrodzkie
» H t Q s l l z g <<

. sprzedaje b u te lk ę po
1 8 8 7  r .
6 0  c e n t ó w .

Filia wiedeńska
„ HeUmana Kohna i Synów
A  t x l .  G r o d z k a ,  t i .  9 ,  X  p i ę t r o ,
y! została bogato zaopatrzoną w w ielk i wybór g o t o w y c h  (j|i S U K I E N  M Ę S K I C H

a mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, salonow e,
“  spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menźy- IM 

kowy, haweioki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa- 91 
■ł bne, oraz obfity wybór u b r a l i  d z i e c i n n y c h , na sezon j) 

wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najno- BI 
Hj wszym fasonie, p o  z d u m ie w a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h -  [H

Aby uniknąć pomyłek, upras/.a się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać na 
n u m e r  d o m u ,  gdzie nasz magazyn się znajduje.

Z uszanowaniem

H e i l m a f i  K o h n  i  S y n o w i e  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

W  W ie d n iu ,  w  K r a k o w ie ,  u l i c a  G r o d z k a .
L. 9, w  P r z e m y ś la ,  w e  h w o w le ,  w  
n io w c a c h , w  K ia ly  ( B i e l s k u ) ,  w  O p “ ‘ S i  

w i e , w  P l l ź n i e , w  T a r n o w ie , w  R z e s z o w i e , w  J a r o » la * [u' 
w iu , w  S t a n is ła w o w ie  i w  N o w y m  S ą c z u . 719 10 O

___________________________________________________________

HfoUa Proszki Seldlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu. 
dełka wydrukowany jóst orzeł 

i flrma A. Moll* 
Trwały i pewny skutek tyoh 

proszków v, najnporczywszyoh 
Cierpieniach żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołąo*:.- 
zaflegmieniu , zgadzo i uhron!- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby za8tojaoh , 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych ohorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat ty® pro­
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane. -MS 
C ena zap ieczętow an ego  o ry g in a ln eg o  p u d e łk a  1 z łr . w. a.

Uwaga. Gilzy niekleione n i e  pęhają plZ?
niu papierosów. 

1B B S S  K O M T K T T B ż f l 58,1 
Kto c h e  palić rzeczywiście dobre I * +

nieszkodliwe papierosy,
T U T K I  ( G U .Z Y )  N IE K Ł ®

S. WIER U SZ-ŃTIM C J O W S KlE®11
L w ó w , T e a t r a l u a .  *• ^  

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  U.
Ceny bardzo nieki6,

l O O  s z t u k  o d
Zlecenia zamiejscowe odwrotm'

- Przy oi
portu ponosi fabryka

Opal.ko**/
tr»®'„

nie gratis. — Przy odbiorze 5000 jjl ®

Młody ezło1- ,r
odpow iedź® . :5go 

ie nmieszc2®
z dobrego dom u, z 
kształceniem znajdzie umiesz®

Utrzymuję na składzie wielki wybór

h O T O W I C E  P O M N I K Ó W
aa p i a s k o w c a ,  m a r m u r u  i  g r a n i t u .

P Ł Y T  M A R M U R O W Y C H
d la  m eb li 1 k a s  h an d low ych , jukoteż 684 6 O

P I G T J R  G I F S O  " W  Y O H
do salonów i kościołów i sprzedaję takowe po cenach nader umiarkowanych

A d L o l f  H o c ł i s t i m
majster kamieniarski w Krakowie, ulica Floryańska, L. 38.

O S T R Z E

Wódka francuska i sól Molla
za-T llllrn  n r o w  t  MIKO jeżeli każda daszka opatrzona jest marką ochronną A - M O I .Ł 4 .  i 

IJIItU p i u n U Ł ln o  mknięte plombą ołowianą „ A .  M O Ł Ł “ .
W ódka fra n cu sk a  1 só l M olla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, eze?®’

golnie jako środek uśmierzająoy do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym p rz y p a d k o m  
p o w s ta ły m  skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

M oll’a salicylowa woda do ust.
(Cła podstawie salicylanu sodowego wyrabiana.;

Szczególniej ważna dla dzieci każdego wieka i dorosłych , przy codzienuoin płukaniu ust 
zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moll a 60 contćw. 59 l?

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiede* T u c h l a u h e n -

Uprasza się P. T. Publiczność w yraźn ie  żądać, preparatów  M O L L A  i li ty lko  
te przyjm ow ać, które opatrzone są m oją m arką ochronną i  podp isem • 

Składy u trzym ują w  K R A K O W IE ap tekarze : W . R edyk . K . W iszniew ski , hand le : 8t. Fein  
tu c h ;  w BRODACH M. K u lak ; w CZO RTK O W IE L udw ik Noss, apt.; w GURAHUMORA R. B otezai 
ap t.: w H O R O D EN C E J . Neuberg, apt.; w H U SIA TY N IE W. C zerski, apt..; w JA R O SŁA W IU  J- w  . 
ałocki, apt., i J .  Rohm, apt.; w KOLBUSZOW Y Fr. Bemben, apt.; w KOŁOMYI J .  Sidorowie*, *P. ■ i 
we L W O W IE  J . B e is e r , apt., S. R ucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. F ilipek  , ap t., i Kofltcrkiewi 
wdowa i Roman Jakubow ski, a p t . ;  w NOWYM TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J .  Skakalskiy t 
w PRZEM YŚLU M. Schwarz, apt.; w R ZESZ O W IE  A. K arpiński, apt., C. Schaitter i Sp.; w SO K A l-u 
E. W ysoczańaki, apt.; w STA N ISŁ A W O W IE  Ant. S trzem ecki, apt.; w TA R N O PO LU  E. F rant*  » “ • 
F leischm ann , a p t .;  w T A R N O W IE F. L eszczyńsk i, 11. W ie rzy ck i, St. P aw ło w sk i, apt., T . Sen “ > 
w U LA N O W IE J . W roński, ap t.; w W ADOW ICACH Tcoflt Kluck.

Pokój kawalerski
także i s a l o n  f r o n t o w y ,  o S oknaoh, z a .

r a z  d o  w y n a j ę c i a .  1092 1 3 
W iadom ość : Rynek główny, L 23, III piętro.

Snbjekt
z dobremi świadectwami, poszukuje 

posady w handlu korzennym. 
Zgłoszenia pod adresem w .  «T. 
ite rest. B o c h n i a -  1095 i 3

:xxxixxxxxxxxixxx^ 
Zarząd Fabryk

M A U R Y C E G O  B A R U C H A
"w&r P o d g ó r z u

zawiadamia PP. Inżynierów, Architektów i Budujących, że maga­
zyny swoje zaopatrzył w wyborowe

pos

Krawaty
LI

tanie i w wielkim wyborze, poleca 
m a g a z y n  872 8 o 

F .  i z n k i e w i c z a
Kraków, Rynek, Linia A—-B.

. P o t r z e b n y  j e s t  1050 3 3

l e ś n i c z y
znający się dobrze na kulturze leśnej, 
z dobremi świadectwami, do kilkuset 
morgów lasu, trzy mile od Krakowa, w 
Królestwie Polskiem, na ordynaryę, żonaty.

Bliższa wiadomość w B i u r z e  S t r ę -  
* * « ń  p . U J . J a w o r s k i e g o ,  w  
K r » k * Wi e ,  ul. Grodzka L. 30.

L drukarni Ztwupkowej w Krakowie.

kominki salonowe i kuchnie.
J^zyjmuje również zamówienia na d a c h ó w k ę  ź ło b io -  

ns  ̂ ^ *® l«ow an ą), c e g t ę  f a s a d o w ą  ( v e r l» le n d e r y )»  
p o r t .1 o ju te  p r a s o w a n ą ,  o g n i o t r w a ł ą ,  z w y k ł ą  i 
d r e n y ,  które z największą punktualnością w czasie umówio- 
n y*  0nuje- Listy i zamówienia adresować należy: Zarząd 
fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu. 965 c i«‘

y a a c y a c a a a a a o ż

B A R D Z O  W A Z I M R .
Na sezon wiosenny i letni.

Wielki M  sukna, kortów i kaigarnów
z a g r a u l o z n y c ł i  1  k r a j o w y c h

w nowo otwartym magazynie

F R A N C I S Z K A  C U Ź Y D Ł O
27. S u k i e n n i c e .  27. (od strony ratuszd)-

C e n y  f a b r y c z n e .  705 6 co

ariaoelski®
krople żołądkowe

sporządzone w  aptece pod A niołem  Stróżem
C . B r a d y  w  K ro m iery żu  (Marawa),

stary i znany środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok nmloszczonp 

znakiem ochronnym i podpisem.
C e n a  f l a s z k i  4 0  e t . ,  p o d w ó j n e j  9 0  e t .

Składniki są podane.
  Prawdziwe M o r u  > e e l e k l e  k r o p l e  i o -

C i/g tzz iL y . ł y d k o w e  są do nabyoia w

Krlkowle w aptekach: L. Rosnerj, P . Grajewskiego, T. Krokiewieza, W. R edjka, F . Sobieraj- 
«kiego, E. Stoukm ara, J. Trauczyńskiego spadkobiereów, K. Wiszniewskiego; w Andrychowie 
Am. Mirrouowicza; w Bochni: w cpt. M. G atty ; w Chrzanswle : w apt Sporysza: w Dobozy 
cacb w apt. J. B ilińskiego; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego ; w Kentach : w apt. E. Sokai- 
skiego; w Llmanowy : w apt. H A. Zubrzyckiego: w Llpniku : w apt. A. Fuchaa; w Myśleni 
oach : w apt. Wł. Gumińskiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego i Wiktora Filipka 
w Staryzi Sączu : w apt. Madenzińskiego ; w Suohy : w apt. Czernickiego ; w Wieliczce . 
w apt. B. Mieczyńsaiego ; w Zakopanem: w apt. F. Tabeau; w Żywcu i w ap tek ach : L. Graffa 
i J- HerdliczŁi. 5 21 43

F a b r y k a  p a r o w a

W  N i e p o ł o m i c a c ł i
stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolejowa P o d łę ż e .

Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szarym, 
wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pukrycie o tak wielu do­
datnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, śniegi i wie­
kami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, (bo czyż mo­
żna porównać z dachówką w tym względzie jaki inny materyał do 
krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przy­
tem tańsze nawet od pokrycia słomą i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obecnie 
stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również do­
borowy materyał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego.
Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy ter­

minowo.
Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie, a cenniki już opłacone.
Tylko dachówki opatrzone marką ochronuą (ów. Floryan) i na­

pisem „Patent Niepołomice11 pochodzą z naszej fabryki.
Listy adresować należy do 998 3 15

Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach.

I n t e r e s .
W  U l ®  *  w k a  w  Z a k o p a n e m
urządzona z wielkim omfortem na sposób zagraniczny, mogąca zudowolnić naj 

ybredniejsze wymagań 1 .nadająca się na Hotel lub Zakład leczniczy , jest 
®|.^; u e J * y k l  d o  s p r z e d a n i a .

Tamże są jeszcze na zon _ jący się sezon letni pokoje różnej wielkości do wyuajęcia.
Bliższej wiadomości udziela p W . K o z u b o i r a b i  w  K r a k o w i e ,  u .  

K a r m e l i c k a ,  Ł .  4 4 .  Pośrednictw o wykluczone. 863 11 12

Świeży transport

im iii
vv najprzedniejszym gatunku, z Gz‘ i'»egę  
morza, n a d s z e d ł  j u ż  t e m i

d o  h a n d l u  10(i3 3 3

Antoniego Hawelki
w  J Ł r a l c o v O ' l ® - _________

*J’r = y  u l .  M ta r o w lA ln e J  są Jo sprz^if.nia 
rO A u e  p a r c e l e  b u d o w l a n e ,  w obłzarze 

od J 50 do 400(11 Sijżui. 884 10 
Wiadomość u wiaśoiciela u k  U aJ w o i*,

Dostawy kamienia budowlanego
i  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  k a t n i e -  
n f a r B k i c h ,  ze znakom itego kauiieuio-  
łom u  w Chrzanowie , podejmuje się fir­
ma XX. K u l k a  1 S p ó ł k a  

w  O p a w i e .  1027 8 18

Fotograf, stndya.
p r ó b n a  3  z ł r .  

t Katalog 10 ct w markach poczt

O i e c k m a n n a  Za k ł ad artystyczny ,
A m p h in l r t i t i  ( H I « ) l u u d y a ) .

forto oti listów 10 ceutów. h16 1C

O f r ó d
1873 sążu.i kw iidratow ych , w  ca ­

ło śc i parcelam i do sprzedania.
B liższa w ia d o m o ś ć : u l i c a  G a r n *  

c a r s k a ,  Ł . 1 2 . 1081 2 5

Pasy do maszyn
i wszystkie artykuły gospodarskie, rolnieie, bro- 
w irnieze, gorzelniaue 1 przemysłowe poleca 

i doaUrez* 1014 2 O

Albin K rajew ski
Wiedeń, I*, Gizelastrasse, I.

Cennik illustrowany g r a t i s  i  f r a n c o .

p r a k t y k a n t
w  h a n d l u  b l a t r a t n y D i *  *** 

o r a z  g a l a n t e r y j n y ^ 1
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U f:
Asystent farmacjf

poszukuje z a r a z  u m ies .  
i i i a  w  a p t e c e ;  moż< 

z a s tę p s tw o .  
Wiadomość: J. Ch., DrO0u° 

Otowskiego, Kraków, Sienjj®

-Zakontraktowawszy znaezuą ilość ■ j j r ’ 
falcowanyoh w Niepołomicach na ,r° 1,0 V 
oferuję takowe PP. Odbiorcom pod b* 
rzystnemi warunkami k K i^

Posiadam również daohćwkl fran®** 
dachówkl zwane ..ilłówka“, wyrabian® t 
ce parowej obok Białej, i to wyłąezn® 
is j podpisanej firmy, zakontraktować®^ i i*̂  
eały i wyłączny wyrób owej fabryki 1^ . ,  

Jiłówka, wyrabiana z gliny jiłowoj, 
się wskutek tłustotei materyału nieprz® 
śoią, trwałością, wielką lekkością ** , ,(>'*« 
żc nawet budynki kryte gontem, mogą be, „0trf 
koastruke.yi daebowej tą dachówką 
i stawia mocny opór przeciw mrozom 1 ot.

Posiadam dachówki w ogniu teroW*"^l02 
rodzaj dachówek, których kryoie 
taniej, aniżsii krycie słomą, posiada® 
kładzinowe „Verblendery“.

Wyrabiam również rurki drenowe 
nia łąk , a przez komisyę uznane jako . 
dotyohezas wyrabiane w kraju.

Do przewozu na kolejaoh uzyskał®®.j j l 5 
redukeyę kolejową. ^  f

W i k t o r  Ł n b f i^ i  &
K a n c e l a r y a  w K r a k o w ie ,  ul.

Zawiadamiamy PP. Bu' ^ 1 
czyoh, Inży merów, Arehit0* 
właścicieli realności, iż p^*4* 
liśmy w y łą c z n e  za stęP *  kf 
i  sprzedaż naszego

nw iFilraiaio ,,wE
WPanu R om anow i  ̂
bach w K rakow ie, y
tylko nas .e wapno hydr»u* 
sprzedaje. Z poważani010
Towarzystwo akcyjne fabryki w a M j j S i  
licznego i Portland Cementu w N i ;  ^

d a w n i e j  A n e e l o  S » n H ‘
---------------------------------------

Bardzo piękny zbiór próbek dlalkllentL^f 
tnych gratis i franko. — Książki *

krawców niefrankowan®- .J A

Slaterye na ubr
Peruwien i Dosking dla P rzew ie leb n y  dl* jy 
wleństwa, przepisane uniformowe ®j1‘\ 
k. urzędników, także dla weterauó*’ ’ S® a- 
ogniowej, na liberye i dla gimnastyk®,.’pr<#'||, 
na bilardy i stoliki do Lar+, także » jgfP 
szczające wodę lomtiy na ubrania D® ’ 

materye do prania.
Pledy do podroży od 4— 1* L® 

Kto ohce miec wc-tośolowe, wytrżY^io 
sto wełniane materye aukienne, Ck,fl -'jo  
szmaty, zaledw ie warte roboty , 1 a®,
handlarz po domach roznosi, niech  8 ’ .„jn

/rStały  skład sukna przeszło na V*'
Największy wysyłkowy inte.es ltal trfe(*M- 
Ostrzeżenie! P. T. Publieznoś* * 1Uf 

przed firmami, które polecają , re ,l i  P » .V ' 
pony“ po J m. lu  om. t z. odeio^jiłJ “t|d 
nia salonowe. Już w tern podawaLi1" r. j0 r®1 y  
gości leży widoczny szwindel, gdyi 
itp. wycinane ®ą * wyszły ch z ®J®i Mn‘ gi®) 
dzonych I nie dających się sprz8“Siej 1® y®' 

Takie śmieci, któro owe firmy * L  ct*ln 1®
teciąręki zakupnją, zaledwie trzecią 

)na są warte.
Wysyłka tylko za zaliczką, nad 1°

Koreapondeucya w niemiecki® ’ .yi® 
czeskim, polskim, włoskim i franć_

/.jł®

0 * 2  A*Kamienica ;
11 oknach froD tu, z duży® k 1 

s p r z e d a n i a ,  z dopłatą 
k u m i r n t c a  I I -p lę t r o W » *  »0*on*’ ,
stajniami, w zdrowem miejsoi1 P.ap l*,’ . r-®' 

od podatku, d o  s p r *
Bliższych wyjasnien udzieli .  4

ności p r z y  u l i c y  S m o l® ^ *  
d a w ą ,  Ł .  2 2 .________

doborową
robotników f pfv ,  
wnież ohćY ^ . ^

Biuro S w id ersj i 3 >
______________ w T a r n ® ^ ! — —  .

Plac frontom
na skład
p r a c o  u n i ę  h® 1]® u ca

d ó ‘^ a j
iadom ośó w  ń < « :d l u

Odpowiedsulnj r*%do» drutonu

W iadom ość
. k i e g o  y  ------

S i ł j e * * * 1
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